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Po manifestacyach.
T o, eo się stało » e  Lwowi# w niedzielę 24 

lutego, oburzyło i oburzyć musiało do samej głębi 
c a ł o  społeczeństwo polskie. W  pamięci naszej 
na długo zapisaną zostanie owa niedziela, jako 
iziań, w którym święcił tryumf naciek wiedeński 
nad niezawułoicią sędziowską, jako dzień chwi­
lowego zwycięstwa w naszem mieście hajaam a- 
czyzny, niosącej w pochodzie ulicznym -wieniec 
laurowy przed sprawcami pospolitego gwałtu
i chełpiącej się następnie z balkonu Hostynnyci,
i i  w Austryi ten wygrywa, kto ima się pałki*

Wyraz temu słusznemu u Polaków uczuciu 
oburzenia, która owe zajścia wywołać musiały, 
dała jednomyślnie metylko cała prasa polaka 
ztojąca na gruue;* narodowym, ale i zbiorowa 
reprezentantów kraju w sejmie intorpelacya, a  
dalej achwała rtdy m Lwowa, wysoce poważna 
enuncyacya polskich profesorów i docentów na­
szego uniwersytetu a wreszcie odbyty 3  bm na 
Strzelnicy tłumny wiec polski.

Młodzież nasza zamanifestowała swoje przy­
wiązanie do uniwersytetu polskiego i swoje uczu­
cia narodowe pochodem, urządzonym po wiecu 
pod gmach uniwersytetu, jako też mieszkanie re ­
ktora. Poniedmałkowe, wynoszenie z gmachd uni­
wersytetu n.-eklórych ruskich akadtuaików uwa 
żuliśmy jedyDie jako zbyt krewki a niepożądany, 
choć w stosunku do gwałtów ruskich przyzwo­
icie wykonany odrucb młodzieży polskiej, pobu­
dzony owacyą, urządzoną głównym sprawcom 
wapadu z S2 stycznia na uniwersytet nrzez icb 
ruskich kolegów,

Ale sądzimy, ze na tem powinny zakoń 
ezyć się na razie wszelkie mnnifestacye, zwłasz- 
eza płynące z kół samej młodzieży. Przede- 
waaystkiem rsecz powtarzana, nużąe i nie budząc 
zajęcia ogólnego, osłabia pierwsze wrażenie t»m, 
gdzie chcieliśmy, aby było ono lak najpotęż­
niejsze.

Powtśre ciągłe manifestacye pedniecają 
nie tylko samych manifestantów, ale i stronę 
drugą, a chyba pragnieniem nasiem być nie może, 
*by przyszło do czynnego st-rcia, bo ono sprawy 
wcale nie rozw iąż a pod względem moralnym 
na naszą korzyść wyjść nienoże. Po trzecie ani 
pięścią, ani detuonstracyą praw naszych nie po- 
przi my. Zostawmy ten sposób walki innym i nie 
dajmy się im nawet sprowokować.

Młodzież polska objawiła przy sposobności 
onegdajszych swycb manifestacyj zaufanie do 
zeju>u i do polskich profescrow uniwersytetu 
Niechże zostawi teraz wolne pole działania tym 
czynnikom a nie utrudnia im swemi wystąpie­
niami osiągnięcia wspólnie zamierzonego eeia .

rządowych, któr - są do tego wprost obowiązane j powiatowa i gminna obowiązane są przyjmować 
wedle rozp. minist z 1859 i 1860 (Bobrzyóski i załatwiać pisma i podania bez względu n a  to,

Projekt ustawy e języku urzędowym 
władz autonomicznych.

(T. W.). Oo do odpowiadania na podania 
stron i pisma nadchodzące z zewnątrz, nierobi 
projekt J . E. Abrahamowicza i tow. różnicy po­
między pismami od stron prywatnych a odezwa­
mi urzędowerni, lecz proponuje, by na te wszyst­
kie pisma odpowiadać w  tym języku, względnie 
w tych językach, w  których to czyni dotąd. Przez 
to nie przesądza się sprawie, i ani się nie zmu- 
sea organów samorządnych do bezwzględnego 
stosowania się w odpowiedzi do języka strony, 
ani też przeciwnie nie uprawnia się władzy sa­
morządnej, by ćma na odezwy urzędowe, stoso­
wane do niej w  wewnętrznym języka urzędowym 
władzy wyzyłającej odezwę, odpowiadała we 
własnym języku urzędowym wewnętrznym Za­
uważyć jednak należy, ż* o ile chodzi o odpo­
wiedź na podanie strony, władze samorządne 
trzymają się dobrowolnie, w wielu wypadkach i 
w różnych częściach kraju, języka podania, od­
powiadając w tymże języku; a dzieje się to i 
ila  zachowania analogii z postępowaniem władz

Konrad.

Colossenm.
(Z»rj« dziejowy,)

(Ciąg dalszy.)

Gdy w r. 80 po Chr, Tytus oddał Colosseum 
do użytku pnblieznego, już mato który z jeńców 
żydowskich oglądał światło dzienne. Ale było 
'CI1 jeszcze nieco. Przedstawienia inauguracyjne, 
Połączone z dzikiemi orgiami rozpasanycb tłu-

1. c. str. 4, 38, 44) i ze względów słuszności i 
dla zastosowania się do duoha art. X IX  ustawy 
zasad, o poważ praw. oby w. Jest to uzasadnione 
także i dlatego, że taka strona, jako jednostka 
prywatna, niema żadnego własnego języka ,urzę 
dowego*. O ile chodzi zaś o odpowiedzi aa o- 
dezwy innych władz —  a więc czynników, m a­
jących własny język urzędowy, to bylibyśmy 
znacznie woleli, gdyby projekt p. A . był zajął 
wyraźnie stanowisko pełnej wzajemności, które 
naszeia zdanieca najlepiej odpowiada ile i równo­
uprawnienia językowego po myśli art. X IX  i 
gdyby był postanowił, że tak, jak wład?.a pisząca 
odezwę, czyni to w s w o i m  języku urzędo­
wym, taksamo odpowiadająca je j władza samo­
rządna rsdaguje tę odpowiedź znów w swoim 
języku urzędowym.

I tu znów zmiana języka, służącego dziś do
udzielania jakichkolwiek odpowiedzi, je s t obw a­
rowana temi satnemi kautelami, co zmiana we­
wnętrznego języka urzędowego, o czeni pijaliśmy 
poprzednio.

Bardzo ważnem i doniosłem jest postano­
wienie § 3 projektu, wedle któr* go >epruzentacya 
powiatowa i gminna obow:ązatie są przyjmować 
i załatwiać pisma i podaaia bez wględu na to, 
czy zredagowane są w języku polskim, ruskim 
czy niemieckim. Zdawałoby się, że to się rozu­
mie samo przez się ; a w każdym razie odpowia­
da to równouprawnienia, pojętemu tak, jak my je 
pojmujerry, tj. opartemu na zupełnej wzajemno­
ści. Każdy ma mieć prawo pisać do władzy A. 
w swoim języku, ta zaś władza ma mieć prawo 
zwracać się znów do niego w swoich języku, 
wobec tego powinny obie strony przyjmować 
wzajemne p.sma bez zastrzeżeń. Tymczasem i 
w pojęciach i w praktyce i w pozytywnych przepi­
sach wyrobił się odmienny stan rzeczy; władze 
są nieraz obowiązane domyślać się języka adre­
sata i w tymże języku do niego się zwracać, 
chociaż piszą z urzędu i z własnej itocyatywf, 
a nie w skutek jego podania, przez to zaś przy­
znaje się pośrednio adresatowi prawo nie przyj­
mowania pisma, wystosowanego w innym języku. 
Pośrednio tkwi to uprawnienie już w p. 2 rozp. 
min. z 1869 i w p. 2 rozp. min. z 1860. Na 
wielką skalę zaczęto praktykować wzajemne 
nieprzyjtnowaoie pism w Czechach i na Mora 
wii, co dodawało tylko oliwy do ognia sporu na­
rodowościowego.

Natomiast równie stanowczo twierdzimy, że 
każda włoska, rumuńska itp. gmina ma obowią­
zek przyjąć naszą polską odpowiedź. Zamiast 
ażebyśmy żądali od obcokrajowców, uj pisali do 
nas w naszym języku (którego zresztą nie znają) 
i zamiast aby my sami musieli się uczyć icb j ę ­
zyka na to, by im w tym języku odpisać, przyj­
mujmy icb odezwy w ich własnym języku spi­
sane, odpowiadajmy im w naszej własnej mowie, 
a rzecz będzie w najprostszy sposób załatwiona 
Jeżeli dziś np. uniwersytet czeski albo węgierski 
pisze do uniwersytetu polskiego, to czyni to po 
czesku albo po węgiersku, uniwersytet polski 
przyjmuje tę odezwę, jakkolwiek ani język cze­
ski ani węgierski nie są w Galicyi „land&8ttblich“; 
odpowiada na nią po polsku, uniwersytety zagra­
niczne przyjmują tę odpowiedź bez wahania 
i wszystko jest w porządku, w duchu zupełnego 
równouprawnienia. Dlatego 5 3 projektu p. Abra- 
hamowicza powinienby brzmieć: „Reprezentacja

w którym z języków w państwie używanych one 
są  zredagowane ; odpowiadać zaś na nie ma we­
dle zasad w 5 1 określonych1' .

Zapomniano przytem o najprostsza] zasa­
dzie, że jeżeli ja  niechcę 'rozumieć języku drugiej 
strony, równorzędnej ze mną i równouprawnionej, 
to tracę prawo do żądani?, by druga strona ro­
zumiała nawzajem mój język. To te£ wszystkie 
projet ty ugodowe czesko-niemieckie, ja k  projekt 
komisyi sejmu czeskiego z 30 października 1889, 
uchwalony 21 listopada 1889, wniosek p. Szolca 
i tow. z r. 1892, wnioski dra Pacaka: i tow. z r. 
1896 i 1897, projekt ustawy uchwalony sejmie 
czeskim 23 kwietnia 1899*), tudzież najnowsza 
ustawa morawska z 25 listopada 1905 stawiają 
w yrżnie zasadę, że gminy i organa samorządne 
powiatowe mają przyjmować i załatwiać wszyst­
kie pisma, od kogokolwiek pochodzące, tekże i 
wtedy, jeżeli one wystylizowane są nie w tym 
języku krajowym, który jest językiem urzędowym 
gumy. O tę zasadę opierają sif < postanowienia 
obecnego projektu p. Abrahamowicza. 'Woleli­
byśmy jeduak, gdyby projekt był poszedł dalej 
i meog rani czai się do wymienionych trzech języ 
ków w kraju używanych, bo twierdzimy sta­
nowczo, że każda rada powiatowa i gminna w 
Galicyi jest równie dobrze obowiązaną przyjąć 
pismo włoskie, czeskie, słoweńskie, rumuńskie 
albo serbokroackie z innych krajów koronnych 
i załutwić je  odpowiednio.

Tylko prostą konsekwencyą samoistności 
każdego organu samorządnego na polu języko- 
wem jest postanowienie, iż każdy z tych orga­
nów sam oznacza język, w którym zakłady mu 
podległe mają załatwiać swe czynności.

Wydziałowi krajowemu niepozostawia się 
swobody wyboru wewnętrznego języka urzędo­
wego lec* sejnr wyznacza mu wp.osf i to we 
formie ustł wy język polski jako język urzędowy 
wewnętrzny. Co do sposobu obwieazozania u- 
chwał wydziału krajowego odwołuje się projekt 
do ustawy krajowej z 10 czerwca 1866, wedle 
której obwieszczanie to odbywa się w języka 
polskie* jako anten* v ję/.yku ruskim,
tudzież w miarę potrzeby w tiomaczeniu nie- 
micckiem. Kównież nakłada ustawa na wydział 
krajowy peremptoryczny obowiązek używania 
języka polsk.ego w  korespoudaocyi z władzami 
rządowemi, podczas gdy co do władz powiato­
wych i gminnych pozostawiono w tej mierze, 
stan fak yczny i nadal w mocy. Te postanowię 
□ia nieco odmienne są wynikiem faktu, że w y­
dział krajowy nie koresponduje (a przynajmniej 
bardzo rzadko) wprost z gminami, tudzież, Ze 
reprezentuje całość kraju na zewnątrz. Na po­
dania stron i na pisma reprezeniacyj powiato­
wych odpowiadać ma wydział krajowy w tym 
jęayku, w kraju używanym, w którym podanie 
względnie pismo wniesiono.

O ilu wobec stron prywatnych jest to słu­
szne, o tyle co do wydziałów powiatowych do­
magać się musimy stanowczo, by im wydział 
krajowy odpowiadał w swoim własnym języku 
urzędowym, a to na zasadzie wyżej wyłuszczonej 
wzajemności. Jeżeli wydział powiatowy pissłby 
do wyaziałj krajowego w s w o i m  (ruskim) 
języku, to również wydział krajowy winien mieć

*)  Fisohel 1. c. I, *tr. 144—184, ar. 48, 47, 
49, 50, 51.

prawo odpowiedzenia mu w s w o i m  języku 
polskim; a jeżeli już kto ma się do kogo stoso­
wać, to niech się wydział powiatowy zastoauje 
do krajowego, zamiast, żeby wydział krajowy 
mmi się zniżać do powiatowego. Dziwi nas, jak 
się ten pomysł mógł do projektu, tak gruntownie 
przetrawionego, dostać.

Wreszcie zaznaczamy, że projekt nie narusza 
postanowień językowych zawartych w statucie 
miasta Lwowa i miasta Krakow a, wedle których 
językiem urzędowym jest i tu i tam język polski, 
tudzież, że nie znosi i nie może znosić upraw­
nień nadzorczych przysługujących na mocy ustaw 
rządowi wobec uchwał rad pow.atowych i gmin­
nych.

O prawno-państwowej stronie sprawy i o 
znaczeniu stwierdzenia mocy obowiązującej roz­
porządzenia z 5 czerwca 1869, które zawarte 
jest w ostatnim paragrafie projektu, napiszemy 
później.

System wyborczy pro^łorcyonalny 
w różnych państwach europejskich.

Z a s t ę p c y  p o s ł ó w .  Instytucyę *a- 
siępców zna już prawo francuskie z k ńca XVIII 
w. tudzież prawo niemieckie z pierwszej połowy 
XIX  w , jakkolwiek ówesesne ciał* reprezentacTj 
ne, czy to francuskie zgromadzenie narodowe, 
czy niemieckie sejmy stanowe były jeszcz- oparte 
na zasadzie prostej większości głosów, a system 
proporcjonalny był im zupełnie obcy. Do prawa 
angielskiego i amerykańskiego nigdy .się ta in­
stytucja nie dostała a i we Francy i wkrótce ją  
zniesiono *) Natomiast pojawiła się ona w 
r. 1812 w Hiszpanii a wkrótce potem 1814 w 
Norwegii i w tern oslatniem państwie utrzymała 
się po dzień dzisiejszy, podobnie, jak w Niem- 
< zech w W. X. Reu s linii starszej (konsf, z 
r. 1837), podczas gdy we wszystkich innych pań­
stwach uiemie.-kkh ją  uchylono jeszcze przed 
r. 18415, a pruska konstytucya z 5 grudnia 1848 
mówi nawet wyraźnie w art. 74, że .zastępców 
dla członków obu izb n i e wybiera się**). Na­
tomiast zaczęła instytucja zastępców pojawiać 
się na nowo z chwilą, gdy rozszerzać się począł 
system, z którym ona jest organicznie, istotnie i 
pojęciowo złączona jak  najściślej, tj. system pro 
porcyonalny.

Wprowadzono zastępców w Beted r. 1899, 
w Kanton e RazyiejsJrim t. 1905, w Wttrttfltnbei iHi 
r. 1906, w Hanowerze r. 1906, w F-nl&ndyi 
19U6, we Francyi objawia się od kilku lat bardzo 
żywy ruch na korzyść tej instytucji, wraz z ru­
chem za systemem proporcjonalnym, wprowa­
dzono ją  w szwajcarskich kantonsen Tessio. Ge­
newa, Neufchatel jeszcze w ostatnim dziesiątku 
lat X IX  w , a wreszcie ustawami z d. 26 stycznia 
1907 nr. 15 i 17 d. p. p. wprowadzono zastęp­
ców na mój wniosek i w Austryi, dla okręgów 
dwumandatowych, w których daje się osobnego 
reprezentanta mniejszościom.

Instytucji zastępców poświecimy na innem 
miejscu ocszerniejssy rozbiór; tutaj ograniczamy 
się do zaznaczenia, że zastępcami ustanowić mo­
żna albo tych, kiórzy już przy głównych wybo­
rach otrzymali największą ilość głosów bezpo­
średnio po osobistościach wybranych poiłami, 
albo też tych. których się osobno na zastępców 
wybierze, System pierwszy jest dziś przeważający 
za wzorem Belgii. Jeżeli się zastępców wybiera, 
w takim razie zachodzi znów pytanie, czy wy­
bierać ich odrębnym aktem wyborczym lub 
przynajmniej w odrębnem głosowaniu, lub też 
czy wybierać ich równocześnie z posłami, za po­
mocą tego samego głosowania.

Za rządów cesarza Trajana, który objął szkodą Proszę was tedy i zaklinam, abyście się 
j tron imperyum w 27 lat po zainaugurowaniu w nie okazywali względem mnie dobrochętnymi nie 
Colosseum igrzysk przez T y tu s a , zginął w Amfi- j w porę DoDUśćcie.. bym się stał żertwą dzikich 

; teatrze Flawianów śmiercią męczeńską świątobli- j zwierzów, boć temci rychlej stanę przed obliczem 
1 wy, siwowłosy biskup antyocheński, św. Igaacy, Pańskiem. Jestem  posiewem, zbożem Jezusa 
zwany przez swoich Teoforos, tj. „bo^onoścą-. j Chrystusa; niechaj mnie zatem zetrą zęby bestyj. 

i Arcypasterza pozwano do Rzymu. Zanim on r o z -1 bylebym się stał zaiste czystym chlebem Chry- 
stał się ze swą owczarnią, wystosował do swych stusowym.

„W olej pobudzajcio dzikie zwierze, aby mi 
się stały grobami, a z ciała mego i ucząatka

I wiernych biskupie posłanie. Ten dokument zali­
czają historycy do najwspanialszych, najpiękniej­
szych zabytków piśmiennictwa staro-chrześcijaó- j nie pozostawiły; bym po swej śmierci nikomu
skiego i stawiają posłanie św Ignacego z An- 
tyochii niemal na równi z Pismem żw. nowego 
Zakonu.

.Ponieważ korne modły moje -  pisał sę-
trwały przez 100 dni. W owym czasie J daiw7 Theophoros -  zdziałały, iż mogę was 

Wypuszczono na arenę 9 U0U lwów, tygrysów,
“*on> itd., setki i tysiące gladyatorów ginęły 
^śród mąk najstraszniejszych. W liczbie tych,

oglądać, a otrzymałem więcej, niż wymodiiłem; 
przeto spodziewam się, ja , r»b i niewolnik Chry­
stusa Pana, będę was miał w swych obję­
ciach, to jest, że jeśli wola Boskaktóriy siy nawzajem rozplątywali mieczami, lub 

at*wali się paalwą paifCZ krwiożerczych zwie- zostanę uznanym za godnego dostąpienia kresu
 ̂* n*chodxili się i ostatni z helotow ży-

8to . ® *rkarzyńskie igrzyska powtarzały się czę- 
niew i** na*llP ców Tytusa. Ginęli przeważnie 
zwier B'C7 'c*irae*cB,lnie- Ale rzucano też dzikiej 
r »tqlikxie pastw* 11 wyznawców innych wiar.

*  bTło najwięcej.

Już!

Będzie bowiem wszystko w ładzie, skoro dosta 
nie mi się w udziale łaska, iż bez zapory do­
sięgnę celu. Lękam się ja  waszej miłości, by mi 
w ezem snać nie poszkodziła.

„Piszę też i do innych kościołów, że jestem 
gotów dla Boga umrzeć chętnie i z radością; 
byleby tylko wyście mi w tem nie stali się prze-

nie był uciążliwym. Wonczas będę się mógł 
zwać prawdziwym uczniem Chrystusowym, gdy 
już zejdę z oczu świata tego. Módlcie się za 
mnie do Zbawieiela, bym na tej drodze stać się 
mógł obiatą. Nie jako Piotr a Paweł rozkazuję 
wam: owi byli Apostołami, a jam skazaniec;
oni wolnymi obywatelami, a ja  dotąd niewolnik. 
Dopiero, gdy śmierć poniosę, będę się mógł mie­
nić wyzwoleńcem Jezusa Chrystusa i jako wolny 
powstanę z martwych.

„Teraz, ja  pojmany uczę się, jako mi się 
nie godzi nie pożądać żadnej rzeczy znikomej, 
ani niczego, co z tego świata jest

„Od Syryb P° na wodach i zie
mi, we dnie i w nocy potykałem się w duszy 
mojej z dzikiemi zwierzęty, z dziesięciorgiem ty­
grysów, a raczej z dziesięciu zbrojnymi mężami,

*) G. Mev«r: Das parlaineutarisuhe Wshlr^ch: 
j. w. str. 666— 669

**) Patrz tę ustawę w zbiorse Rancha : „P<:r- 
lamentarischefi Tsscheabuob8.

trn m im m m m m m m _____
w których mocy byłem. O ile więcej dobra im 
czyniłem, o tyle bardziej rozpaiała się ich prze­
ciwko irnie zawziętość. Wszelako ich udręcze­
nia niosły ulgę memu sercu, aczkolwiek przed 
się nie jestem usprawiedliwion.

„Obym już nareszcie spotkał się ze zwie­
rzętami, które krwi mojej pożądają, a jam go­
tów je obaczyć. Będęć je  zwabiał ku aobie, by 
mnie snadnie pożarły, a ni* — ja *  to z niektó­
rymi wybrańcami Chrystusa czyniły — odwróci­
ły się, nie dotykając ciała ich zębami swymi.

„Aleć gdy nie zechcą, przymuszę je  do t« 
go. Wybaczcie, iż tyle mówię o sobie i śmierci 
męczeńskiej tak bardzo pożądam. Wiem ja  atoli, 
co mi jest dobrem. Teraz, w zachodzie życia po- 
ozynam stawać się prawdziwym uczniem Jezusa. 
Już nie mam upodobania w tem, co widzialne i 
niewidzialne> skoro nie dostrzegam, że przez to 
dostąpię obcowania świętego z Nauczycielem 
prawd odwiecznych.

„Szukam ja  zaiste Tego, kióry za mnie 
śmierć poniósł; tego pragnę posiąść, radbym być 
świadkiem chwały wiekuistej Tego, który za nas 
się ofiarował, poniżył i powstał z martwych.

„Braciszkowie! Nie przeszkadzajcie mi w 
tem, co życie jasne otwiera przedemną; dozwól­
cie mi umrzeć, bym się ocknął na tonie Pana. 
Dopuśćcie, abym co najrychlej dotarł do prze-
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Austrya idąc za przykładem kanton* 
Neufchfitel, przyjęła system drugi, wyraźnego 
wybierania zastępców, wychodząc z założenia, 
że przy powszschaem rów nem głosowaniu wszyzt- 
kie stronnictwa będą postępowały zwartym sze­
regiem i glosowały solidarnie; ci Więc, którzy 
będą mieli mniej głosów aniżeli wybrani posło­
wie, będą ich mieli w ogóle tak mało, iż byłoby 
śmieszuem ogłaszać ich zastępcami a raczej na­
stępcami wybranego posła. Rówmeż przyjęto w 
Austryi zasadę, iż zastępców wybiera się nie tyl­
ko w tym samym akcie wyborczym ale nawet w 
tem samem głosowaniu i zapomocę tych samych 
kartek wyborczych, ktoremi się wybrało pozła, 
albowiem przy ogromnych masach wyborców w 
nowszechnem bezpośredniem glosowania urn 
możne tych mai osobno mobilizować do wyboru 
zastęoców i akt głosowania, aam przez się już 
długi i żmudny, jeszcze w  ten aposób prze 
wlekać.

Postanowienia odnoszące się do zastępców sfor­
mułowałem jako §. 36 nowej ordynacyi wyborczej, 
tudzież w odpowiednich zmianach i dodatkach 
do innych paragrafów ordynacyi wyborozej 
ustawy zasadniczej.

W z g l ę d n a  w i ę k s z o ś ć  g ł o s ó w  
Nie zamierzamy mówić o tem, czy przy wybo­
rach dokonywanych wedie dawnego systemu, 
nieuwzględmającego postulatów proporcyonalno 
sci, dać należy pierwszeństwo francusko niemie­
ckiemu sys’903owi bezwzględuej większości gło­
sów, czy też systemowi angielskiemu, przyjętemu 
w Ameryce, na półwyspie skandynawskim i na 
półwyspie pirenejskim, względnej większości gło­
sów. *) Mamy bowiem ocenić kwestyę absolutnej 
lub stosunkowej większości głosów jedyni* zr 
stanowiska wyborów proporcyonalnycb, *  z tago 
punktu widzenia metylko odpad* całkiem zarzut, 
iż posei wybrany przez l/z łub 1js część wybor­
ców me ma właściwie prawa ani tytułu do na­
zwy reprezenUata swego okręgu wyborczego, 
ale nawet postulat absolutnej większości głosów 
staje się wogóle bezprzedmiotowym. Przy wybo­
rach proporoyonalay. 11 bow.em aie toczy sięspór 
o to. czy pewne stron ., t^o ma być reprezento- 
wanem lub aieoia ,a.z repreznntacyi, nie toczy 
się walza o „wszystko łub uic“, tylko rzecz ca­
ła rozgrywa się w granicach prtama. w j ■- 
k i m  s t o s u n k u  kaid* stronnictwo cua być 
reprezentowane.

Jeżeli więc po obliczeniu głosów oddanyoh 
na wszystkie zaproponowane listy kandydatów 
raseu*, dzielimy potem tę sumę głosów pr*s* su­
mę obsadzić się mających mandatów, ażeby o- 
trz^mać t. zv. cyfrę wyborczą (Wahlsahl, quo- 
tien; ćiaetoral) i jeżeli potr-m dniulimy tym ilora­
zem czyii tą cyf ą wyborczą !ę ilość głosów, ja ­
ką każaa lista kandydacka * osobna dostała, 
ażeby cię dowiedzieć, ile mandatów przypada nu 
każdą listę, to cała ta operucyr arytmetyczna 
nie m * nic wspólnego z® sprawą absolutnej lub 
tylko względnej większości głosów. Podobni# aui 
nie absolutna ani ni? względna większość gło­
sów rozstrzyga o ilości mandatów dla każdej li­
sty, obliczanej wedle d’Hondta, » poprawkami 
lub bez ooprawek Siegfrieda i Hageabach-Bi- 
schoffa. O ile zaś chodzi o to, którzy kandydaci 
z pewnej listy zostali wybrani, to nie rozstrzyga 
o tem nigdy bezwzględna większość, tylko roz­
strzyga albo miejsce porządkowe, w którem pe­
wne nazwisko zostało umieizczone na liście wy­
borczej, albo najczęściej w z g l ę d n a  większość 
głosów, tj. że ci kanaydaci z pewnej usty, którzy 
otrzymali stosunkowo najwięcej głosów, tj wię­
cej, niż iani kandydaci z tej samej listy, zostali
wybrani. . ,

Wedle projektu br. Gautscha, oba) posło­
wie vr dwumandatowych okręgach wyboresje 
mieli być wybierani tylko względną większością 
głosow, tj. każdy musiał mieć ich więc»j, |ak 
jedną trzecią część. Wedle dzitiejszej ustawy z 
26 stycznia 1907 § 34 wystarcza w  tychże okrf-

*) (i. Meyer Das pariameutsrisohe W*blrroht
j, w. »tr. 596 — 620.

czystej jaśni świetlanej. Gdy tego dastąpię, sta­
nę się mężem Bożym. Dozwólcie, bracia umiło­
wani, abym się stał naśladowcą Jezusa Chrystu­
sa, który cierpiał za nas. Miłością moją całą 
jest Ukrzyżowany".

Arcypasterz wspomina w końcu w  sw sa  
j posłaniu o kilku wiernych ze swej owczarni, któ- 
; rzy go wyprzedzili w podróży do Rzymu. Ci lu- 
| dzie oraz liczni chrześcijanie, zamieszkali w  

Wiecznem Mieście wyruszyli do przystani *  
ujścm rzeki Tybru, by powitać biskupa Theopho- 
rosa. Gdy go tłum obaczył, padł na kolana, 
świątobliwy starzec błogosławił wiernych, a ci 
śpiewali pieśni pobożne...

Wówczas to zjawili się żołnierze i pojmali 
wielu chrześcijan, a erzedewszystkiem biskupa 
antyocheńskiego, który wyrokiem cesarskim zo­
stał skazany na pożarcie przez dzikie zwie­
rzęta...

(C. A. m.)

nadeszły na sezon 
wiosenny i letni

Wlattjryały na ubrania męske i kostyumy damskie, 
Ubrania sportowe, Sukna i płótna na iberyę

w wielkim wyborze 
poleca . d roku 1841 

istniejąca firma Jan Walach i Syn Lwów, i  ynek 33
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gach dla otrzymania drugiego mandatu, większość 
względna przynajmniej 25 proc. głosów. Jeżeli 
głosowanie główne nie wydało rezultatu i jeżeli 
skutkiem tego przystąpiono do głosowania ści­
ślejszego, wystarcza przy ściślejszem głosowaniu 
względna ilość głosow, ażeby być wybranym (§ 
8b ustęp 2). Dla wyboru zastępców wystarcza 
odrazu względna ilość głosów, al do wiem szło o 
to, ażeby za każdą cenę uniknąć osobnego gło­
sowania na zastępców, które byłoby niezbędnem, 
gdyDy się okazało, że przedsiębrany zapomocą 
tychże samych kartek głosowania wybór posła 
został już dokonany, a wybór zastępcy, z powo­
du, iż co do niego głosy się rozstrzeliły, mułby 
być uważany za nie doszły do skutku dla braku 
absolutnej lub też dwudziestooięcioprocentowej 
większości.

I  oto przeszliśmy wszystkie zagadnienia 
systemu proporcyonalnego i ich praktyczne zasto­
sowanie: i głosowanie ograniczone i głosowanie 
skumulowane (które Einhauser 1. c . nazywa , wy­
niesieniem dowolności do rzędu zasady*) i gło­
sowanie jednoosobowe, na jedno tyłko nazwisko 
(Girardin, identyczny z nim Saripolos ssnior*) 
Lnbbock, Hare) i głosowanie na caią listę kandy­
datów i listy woine i listy skrępowane i kartele 
list i kartele kandydatów i sposób repartycyi 
mandatów wedle d’ Hondta i jego ulepszenia 
wedle Hagenbacn-Bisohoffa i innych i głosowanie 
połączone ze stopniowaniem wagi głosu (Burnitz- 
Tarrentrmpp Finlandya) i wiele innych rzeczy.

Goblet d’Alviella, omawiając w cytowanej 
już rozprawie różne systemy głosowania propor­
cyonalnego i robiąc słuszną uwagę, że z pomiędzy 
najróżniejszych pomysłow jest zaledwie cztery 
lab pięć, które się utrzymały, a reszta poszła, pod 
wodę, wyraża »i? o idei proporcyonalności entu- 
zyastycznie, mówiąc że ona dopiero irektyfikuje 
mechanizm rządów parlamentarnych i wprowadzi 
do nich pierwiastek uspokojenia a nawet uczci­
wości. Żadna reforma parlamentarna nie będzie 
poważną i trwałą, jeżeli się ją  będzie prowadzić 
w duchu partyjnym a nie wedle zasad wyrównu-

iącej sprawiedliwości (de la justice distributive). 
fie podzielając tego zachwytu i optymizmu, u- 

ważamy jednać system proporcyonalny za tę 
drogę, po której poruszać się będzie przyszły 
rozwój prawa wyborczego.

Na tem kończę o systemie wyborczym pro- 
porcyonalnym w różnych państwach europejskich.

Stanitiaio Starayński.

*) Prof. Saripolos, ojciec znanego i cytowane­
go autora, proponował w swym „Traite de droit 
oonstitutionael" wydanem po grecku r. 1874 w 
Atenach, głosowanie narodowe (scrntin nationul) po­
legające aa tem, ii każdy wyborca oddaje tylko jeden 
głos, a wybranych będzie tyln z pomiędzy mających 
wiględnia najwięcej głosów, ile jest mandatów do 
obsadzenia. Patrz N. Saripolos 1. c. II 2Ł9,

Ruch przedwyborczy.
Doniesienia r  kraju.

Jaw orów . Obiega tu pogłoska, jakoby dr. 
Hibl miał tu kandydować. Powiada on nawet, że 
wstąpi do Koła polskiego. Byłoby ostatecznym 
skandalem, gdyby kandydatura ta na seryo się 
wyłoniła. Pan ów szerzył wśród ludzi jak  n aj­
bardziej antireligijne hasła.

Tarnopol. Ku wielkiemu ubolewaniu tutej­
szej ludności katolickiej utrzymuje się wieść, ja ­
koby mandat z Tarnopola miał przypaść żydowi. 
Jeśliby się wieść ta sprawdziła, wskazanem by­
łoby poparcie jedynie kandydatury p. Rudolfa 
Galla, właściciela młyna.

Z ruskiego ruchu w yborczego.
Zjazd delegatów „ukraińskich* z okręgu 

s t a n i s ł a w o w s k i e g o  zapowiedziany jest 
na 7 bm. W H o r o d e n c e ma się odbyć 14 
bm. wielkie „wicze* partyi narodowieckiej, na 
którem będzie ogłoszona kandydatura posła i za­
stępcy z okręgu Sniatyn - Horo den na - Bonwcsów 
i t d. Zbory organizacyjne partyi „ukraińskiej* 
odbyły się w kilku miejscowościach powiatu 
s z c z e r z e c k i e g o  i s t r y j s k i e g o ,  
oraz w Kajdanowie ad B u c z a c z.

Na zborach w S t a n i s ł a w o w i e  przy­
szło do rozbicia kompromisu „Ukraińców* ze 
starorusinami; ostatni postanowili zwalczać kandy­
datury Romańczuka i ks. JBohaczewskiego. Na zebra- 
uiu 180 delegatów partyi staroruskiej w Zborowie 
wygłosił dr. Marków mowę kandydacką, poczem 
uchwalono popierać jego kandydaturę. W Rohatynie 
założyli starorusini nową organizację polityczną 
„Sielańskaja rada*. Zaciągnęli się w je j szeregi 
(w liczbie 100 członków) zwolennicy partyi z po­
wiatów sąd.: brzeżaóskiego, rohatyńskiego, bur- 
sztyńskiego i bołszowieckiego. Jeden z mówców, 
A. Feduńkiw z Demianowa, wspominał o przy­
wiązaniu do dynaatyi habsburskiej t zw. „tyrol- 
ców w schodu4, tj. „Ukraińców4. Starorusini są 
wierni Austryi od csasów Maryi Teresy, a zwo 
lennicy Romańczuka „marzą, śpiewają i mówią 
o „samostijnoi Ukraim*, a Austrya im i nie 
w głowie. Ruscy radykali praw ią: „Chrystus był 
także radykałem, lecz wszystkiego, co potrzeba, 
On nie nauczył*, dlatego to oni, radykali „uzu­
pełniają* naukę Chrystusową. Dalej mówił p. 
Feduńkiw: „My nie boimy się Ukrainy zakordo- 
nowej, niech ona sobie radzi, ja k  może, ale oba­
wiamy się naszej „Ukrainy*, która zamąciła 
chłopu głowę do tego stopnia, że nie jeden nie 
dostrzega grożącej mu nędzy i zaprzepaszcza 
własne dzieci. W końcu uchwalono popierać kan­
dydaturę ks. W. Filipowskiego.

W okręgu b o r s  z c  z o w s k i m  zawarły obis 
partye kompromis. Wspólnymi kandydatami byli: 
dr. Okuniewski („Ukrainiec*) i ks. Smolny (staro - 
rusin), jako zastępca. Ponieważ jednak „narodnyj 
kom.* nie zatwierdził kandydatury ostatniego, 
postanowili starorusini wystąpić z własnemi kan­
dydaturami. W  kilku wsiach pow. p r z e m y  
s k i e g o uchwalili wyboroy staroruscy popierać 
kandydatury radcy J . Nestorowicza na posła i E. 
Batyckiego na zastępcę.

W  pow. b r z e ż a ń s k i m  odbył się wiec 
„ukraiński* w Szarańczukach. Delegaci uchwalili 
popierać kandydatury dr. K. Lewickiego (prezesa 
„Nar. komitetu") i L. Cegielskiego (współpra­
cownika „Diła* oraz redaktora „Swobody*). Na 
zborach w Skwarzawie, w Gołogórach i Woli 
gołogórskiej (pow. złoczowski) postanowiono po­
pierać kandydaturę dr. K . Lewickiego na posła, 
a ks. S. Zelskiego na zastępoę. Starorusini agi­
tują w tym okręgu na rzecz dr. Chlebowickiego. 
W śniatynie uchwalili zwolennicy partyi naro­
dowieckiej popierać kandydaturę dr. W . Ochry- 
mowicza, naczelnego redaktora „Diła". Pytanie, 
kto będzie redagował główny organ narodowie- 
cki, skoro wszyscy jego szefowie i współpracow­
nicy ubiegają się o mandaty poselskie? „Ukra­
iński* kandydat na posła par. J .  Kiprian zwołuje 
wyborców okręgu Rawa Niemirów-Bełz Żółkiew- 
Janów-Jaworów itd. na wiec, który się odbędzie 
11 bm. we Lwowie, „Ukraińskie* zbory przed­

wyborcze mają się odbyć tymi dniami w B r ?. e- 
ż a n a c h  i w B u r s z t y n i e .

W dość niedogodnem położeniu znaleźli się 
„ukraiński świaszczennyky* w pow. b u c z a ­
c k i m .  Party a narodowiecka wystąpiła tana z 
kandydaturą anarchisty i współpracownika „Diła" 
W. Budzynowskiego. Inni kandydaci-narodowcy 
(a jest ich sporo) nie ośmielili się wystąpić prze­
ciw p. b , ponieważ boją się szkalować w „Dile*. 
Budzynowski, wiedząc o tem wszyatkiem, zaczął 
w swych przejażdżkach agitatorskich piorunować 
na .popów '. Na wiecu w Buczaczu księża na­
padnięci musieli wydalić się z sali obrad. Kan­
dydatury p. B. zwalczać nie mogą, ponieważ 
organ „Diła" —- „nar. komitet* zatwierdził jego 
kandydaturę Wypadnie im zapewne wstrzymać 
się od głosowania, bo księża-ukraińcy są też 
przeciwni kandydaturze staroruskiej.

Na Bukowinie wystąpili starorusini z 2 kan­
dydaturami : sędziego Hakmana i ks. Boha- 
tyrca.

Jubileusz 4 0 -letniej 
pracy poselskiej.

W uzupełnieniu opisu bankietu poselskiego 
ku czci Jerzego ks. Czartoryskiego, podajemy 
wygłoszone na niem przemówienie marszałka kraj. 
Stan. hr. Badeniego i odpowiedź jubilata.

Marszałek kraj. mówił. Nielicznym niestety 
jest już zastęp tych mężów politycznych, którzy 
brali udział w pracach publicznych, a w szcze­
gólności sejmowych w pierwszych latach naszego 
życia konstytucyjnego, a między tymi, których 
Bóg nam zachował, by nam świecili wzorem i 
przykładem, jaśnieje postać poda sejmowego od 
lat czterdziestu, ks. Jerzego Czartoryskiego.

Choć wychowany wśród odmiennego śro­
dowiska, od chwili, giy stanął na polskiej ziemi, 
odżyły w nim wszystkie dziedziczne tradycye 
tego rodu, co przodował w dziele odrodzenia 
upadającej Rzeczypospolitej, a w dziejach poroz- 
biorowycb tak wybitną odegrał rolę. Wziąłeś po 
nich Mości Książę przedewszystkiem tę miłość d ; 
sprawy, co wybór dalszych dróg wskazuje i do 
czynu zagrzewa. T a  to miłość, oparta na kulcie 
tego, co w przeszłości naszej było prawdziwie 
wzniosłe i na poczuciu naszych państwowych 
tradycyj, wycisnęła na eałej Twej działalności 
swoje piętno. Ona wpoiła Ci uczucia pojednawcze 
i wyrozumiałość, ona uzbrajała Cię zawsze w spo­
kój na przedmiotowosci oparty, by wśród zao­
strzonych antagonizmów stanąć po stronie spra­
wiedliwości i słuszności; ona też każe Ci zawsze 
pamiętać o stronie narodowej i politycznej każdej 
kwestyi; sięgając wspomnieniem i myślą w dal 
przeszłości, w dal naszych nadziei, starałeś się 
Sejm  nasz zawsze utrzymać na wyżynie dążeń 
politycznych, nie szczędząc mu wyrzutów, jeżeli, 
zdaniem Twojem, w danej chwili z tycb wyżyn 
schodził.

Już w pierwszym roku Twej służby poli­
tycznej, w dniu pamiętnym 2 marca — wczoraj 
właśnie minęło od dnia tego lat czterdzieści — 
należałeś do tych, co chcieli wytrwać na drodze 
zasadniczej; a kiedy w lal kilka rsakcya centra­
listyczna zamyśla o bezpośrednich wyborach, 
w adresie do Tronu podejmujesz z nią walkę, 
a  słowa Twe wówczas wypowiedziane: „ja znaj­
duję, że chorągiew służy na to, żeby ją  podnosić, 
a chorągiew w kieszeni, to chyba chorągiewka* 
—  pozostały do dzisiaj wymowną cechą Twej 
indywidualności politycznej. Wówczas to także 
ostrzegałeś Sejm  słowy: „oby o nas nie można 
powiedzieć, że dziś coś uchwalą, a jutro zapomną, 
a dziś zapomną o lem, co wczoraj uchwalono'.

Obok strony politycznej imię Twe wiąże 
się z wieloma usiłowaniami poprawy wewnętrz­
nych stosunków kraju, a przedewszystkiem spraw 
szkolnictwa. Może i w tym szlachetnym zapale 
do starań i poprawy w sprawie wychowania pu­
blicznego jest tradycya odziedziczona po przod­
kach, co podwalinę odrodzenia Ojczyzny widzieli 
w reformie wychowania i szkolnictwa. Nie prze­
szedł prawie rok bez pracy Twej w tym kierunku 
w Sejmie, a w tej pracy dążysz zawsze i stale, 
by z postępem wiedzy postępowała równocześnie 
praca ku wyrobieniu charakterów, poczuciu obo­
wiązków i miłości Ojczyzny.

Obok prac w sejmie nie zapomuiałeś ani 
na chwilę o gminie, najbliższej okolicy i powie­
cie. A fakt, że pomimo sędziwego wieku stoisz 
dziś jeszcze na czele autononąii powiatu, pozo­
stanie po wszystkie czasy dla nas wszystkich 
niedoścignionym wzorem ofiarności i gorliwości 
obywatelskiej, a zarazem i wskazówką, że roz­
wój wszelkich instytucyj autonomicznych pomy­
śleć się da tytko na gruncie gorliwego i ofiarnego 
spełniania Obowiązków. Wtedy zaś maleją i 
nikną braki i niedostatki ustawy.

Od długiego szeregu lat nie należałeś 
mości książę do żadnego stronnictwa, al# w 
smutnej i bolesnej dla narodu polskiego chwili, 
gdy chodziło o wyrażenie myśli i uczuć całego 
narodu polskiego i gdy chodziło o to, by na­
zwisko mówcy przedstawiało na zewnątrz cały 
naród bez różnicy stronnictw i odcieni, wtedy 
instynktownie zwrócili się wszyscy do Ciebie i 
Ty to imieniem całego narodu polskiego dałeś 
wyraz naszej boleści, ale zarazem i naszych na­
dziei w słowacb: „osądzi te wypadki historya, 
osądzi je  Bóg i sprawiedliwość wymierzy4.

A teraz prosimy Cię Mości Książę, byś 
zechciał przyjąć to nasze dzisiejsze zebranie, jako 
dowód szczególnej czci, jaką wszyscy dla Ciebie 
żywimy i jaką Cię zawsze otaczać będziemy. 
Dziękujemy Ci za twą działalność w życiu publi- 
cznem, za siłę przykładu, jaką ona nam daje. 
Obyś w tej pracy przodował nam jak  najdłużej, 
by urok Twej siwizny, „młodszej — jak  mówi 
poeta — od niejednych lat młodych*, dodawał 
nam otuchy, hartu i wiary, byśmy w pracy i 
służbie narodowej wytrwali usque ad finem. Tą 
myślą wiedziony, wznoszę imieniem tu obecnych 
kolegów sejmowych toast; Poseł książę Jerzy 
Czartoryski niech żyje!*

Na mowę tę odpowiedział JE . Jerzy ks. 
C z a r t o r y s k i :  Przedewszystkiem zechciejcie 
panowie przyjąó wyrazy serdecznego podzięko­
wania za wszystko to, co tu było powiedziane, 
za wszystkie objawy Waszej uprzejmości i życzli­
wości. Wiem dobrze, Ż8 tylko może chyba w 
części na to zasłużyłem, a niejedno co tu o mnie 
powiedziano, kładę na karb zwykłej przy takich 
sposobnościach życzliwej przesady. Sięgając pa­
mięcią w lata ubiegłe, wspomnienia te również 
napełniają mnie uczuciem wdzięczności dla tych, 
których tu już niema. Gdym wstąpił do sejmu, 
jako poseł nowy, początkujący, niedoświadczony, 
wszyscy ówcześni koledzy, a na icn czele nie­
wygasłej pamięci marszałek Leon Sapieha, okazali 
mi życzliwość i pobłażliwość, której nigdy nie 
zapomnę. Lata odtąd minęły. W przeciągu tego 
długiego czasu starałem się wedle sił uczynić 
zadość obowiązkom moim poselskim, niejedno 
próbowałem, niejedno chciałem przeprowadzić, 
wywalczyć, czasem mi się udało, częściej nie.

Czasem koledzy mną się niepokoili, czasem 
może i gniewali na ranie. Tak na świecie bywa. 
Zdania się ścierają, ludzie z sobą wali zą. W 
przeciągu lat oczywiście człowiek modyfikuje się 
w swych zapatrywaniach, w swych poglądach, 
wszak przez całe życie uczymy się, a im więcej 
wiemy, tem więcej poznajemy, jak  mało wiemy. 
S ą  jednak przekonania, Które wyrabiają się juz 
w pierwszej młodości, które powstają wśród go­
rących zachwytów młodocianego wieku, z pierw­
szych zasad odebranych w domu rodzicielskim, 
utwierdzonych następnie przy własnem ognisku 
domowem —  te przekonania pozostają w duszy 
i umyśle na całe życie. I tak byłem zawsze, 
jestem i będę za wolnością polityczną jak n aj­
szerszą, za stanowczą obroną naszej indywidua!- 
neśu historycznej i naszych praw narodowych, 
a również za wspóinem i zgodaem pożyciem oba 
narodowości.

Z biegiem wypadków i rozwojem społeczeń­
stwa, nie tylko u nas, ale i na całym świecie, 
nastały inne czasy, nowe prądy, nowe potrzeby, 
nowe wymagani?. Mnie już niedługo zapewne 
będzie dane brać udział w nadchodzących pra­
cach, przejściach i walkach, zwracam się do 
młodszych z radą, aby zechcieli nie zrażać się 
temi trudnościami, teini nowemi zadaniami, aby 
starali się te nowe prądy zrozumieć, a to. cc w 
nich dobre, odróżnić od tego, co musi być 
zwalczone.

Prawda, czasy zbliżające się wyglądają żle, 
jakoby przed kataklizmem, ma się nieraz uczucie, 
że wszystko na nic, że ńie warto pracować, że 
chyba ręce opuścić i wszystko rzucić; ale nie 
wierzcie temu. Sursum córcia. Żle wygląda, bardzo 
żle, ale i dawniej w różnycn przejściach baraze 
źie wyglądało, choć inaczej — żle wygląda — 
ale od tego jesteśmy, aby przeciw złemu walczyć, 
a dobre ugruntować.

Tylko nie traćcie wiary. W iary w Boga, 
w ludzkość, wiary w naród, wiary w was sa­
mych. A robić, robić i jeszcze robić, a  co z tego 
bęazie, to w Bożej mocy.

GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 8 ma

Sejm.
(13 posicdtenic, I I I  sesyi, V III peryodu).

Lwów 7 marca.
Dzisiejsze posiedzenie, po odczytaniu szere­

gu petycyj, rozpoczęło się

m otyw ow aniem  wniosków poselskich .
Z wniosków tych wniosek p. S z w e d a

0 zniżenie podatku klasowo-domowego od aomów 
z drzewa o jednej izbie mieszkalnej do kwoty
1 k. 50 gr. odesłano do komisyi podatkowej.

Wniosek p. ks. W i 1 c z k i e w i c z a. 
domagający się zamykania szynków propinacyj- 
nych w niedziele i  uroczyste święta oraz w dnie 
i w miejscach wyborów do rady państwa i se j­
mu krajowego, odesłano do komisyi administra­
cyjnej

Wniosek wreszcie p. Kazimierza L u b o ­
m i r s k i e g o ,  w sprawie regulacyi rzeki 
Baby, odesłano do komisyi wodnej.

Sprawozdania kom lsyj.
Z porządku dziennego przedstawił p. B u y -  

n o w s k i imieniem komisyi gminnej petycyę 
zwierzchności gminnej w Żabnie o zaliczenie tej 
gminy do kategoryi gmin, objętych ustawą z r. 
1896. Sejm  odesłał sprawę lę do wydziału kraj. 
celem zbadania.

Bsz dyskusyi załatwiono sprawozdanie ko 
misyi solnej o wniosku p. Merunowicza co do 
oddania kopalń soli i warzelń galicyjskica w za­
rząd lub dzierżawę kraju, bez naruszenia mono­
polu solnego.

W sprawie podniesienia hodowli drobiu 
w kraju uchwalił sejm w załatwieniu sprawozda­
nia Komisyi gospodarstwa kraj. subwencyę tow 
chowu drobiu we Lwowie, oraz udzielił wydzia 
łowi kraj. kredytu, dodatkowego w wysokości
3.000 kor. na podniesienie hodowli drobiu, prócz 
stałej subwencyi 6.000 kor.

P. K r z y s z t o f o w i c z  przedstawił na­
stępnie sprawozdanie komisyi gospodarstwa kraj. 
o sprawozdaniu wydziału kraj. z czynności Dep 
III., kończąc je  następującymi wnioskami :

Sejm 1) przyjmuje do wiadomości sprawo­
zdanie wydziału kraj. z czynności depart. III. za 
czas od sierpnia 1905 do końca października 
1906; 2) wzywa wydział kraj., aby przedłożył 
sejmowi projekt zmiany ustawy o rybołostwie z 
1887 r.; 3) poleca wydziałowi kraj., aby wziął 
pod rozwagę sprawę poparcia i spotęgowania 
produkcyi buraków cukrowych; 4) wzywa wy­
dział krajowy, aby przedłożył na najbliższej se- 
syi sejmowej projekt ustawy parcelacyjnej; 5) 
wzywa rząd, aby udzielił wiadomości co do sta­
nowiska, jakie zajmuje wobec projektu ustawy 
lasowej wydziału kraj. z r. 1901; 6) wzywa 
rząd, aby wyjednał sankcyę dla ustawy c tępie­
niu myszy polnych, uchwalonej w r. 1908; 7) 
wzywa rząd, aby po myśli uchwały sejmowej i 
szeregu rezolucyj uchylił ograniczenia, tamujące 
handel i wywóz nierogacizny z naszego kraju;
8) wzywa rząd, aby uczynił zadość rezolucyi 
sejmowej z r, 1905, co do przyznania prawa re- 
ekspedycyi dla transportów bydła i trzody prze­
znaczonych na targowicę miejską w Krakow ie, 
co do zaprowadzenia pociągów pospiesznych i 
pomnożenia liczby wozów dla tych transportów i
9) wzywa rząd, aby z kwoty przeznaczonej c o ­
rocznie w budżecie państw, na poparcie rolnic­
twa, udzielał dla naszego kraju subwencyi w 
wysokości, zostającej w stosunku do obszaru, do 
ludności i do stanu inwentarzy żywych w kraju.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem żądał 
p. O l e ś n i c k i ,  by komisya dała wydziałowi 
krajowemu, polecając mu wypracowanie ustawy 
parcelacyjnej, wyraźne dyrektywy, w jakim kie­
runku i duchu ma być ta ustawa zredagowaną. 
Członek wydziału kraj. i szef. dep. III  p, P i ł a t  
oświadczył, iż sprawa rzeczona jest w toku za­
łatwienia i na przyszłej sesyi zostanie sejmowi 
przez wydział kraj. do ostatecznego rozstrzygnię­
cia przedłożoną. W głosowaniu sejm przyjął 
wszystkie wnioski komisyi.

W dalszym ciągu przyjął sejm do wiado­
mości sprawozdanie komisyi sanitarnej co do po­
stępu budowy nowych pawilonów w kraj. zakła­
dzie dla obłąkanych w Kulparkowie.

Z kolei uchwalił sejm po referacie p. M a 
r y e w s k i e g o  ustawę k r a j, dotyczącą obwa­
łowanie lewego brzegu Wi3ły od stacyi kolejo­
wej w Grzegórzkach do ujścia Białuchy, tudzież 
o podwyższenie lewego wału nadwiślańskiego od 
uiścia Białuchy do granicy państwa i prawego 
wału nadwiślańskiego między Podgórzem a Nie 
połomicami.

W dyskusyi podniósł p. S k o ł y s z e w s k i ,  
iż rząd zaniedbuje stale sprawę regulacyi rzek 
w Gabcyi, co przynosi niepowetowaue szkody 
krajowi. W myśl tych wywodów stawia mówca 
rezolucyę dodatkową, wzywającą rząd do rozpo

) 9 0 7  Nr.

częcia w bieżącym  roku budowy drugiego mostu 
z Podgórza do K rakow a, oraz poprawkę do re- 
zolacyi komisyjnej w tym kierunku, by obwało­
wanie górnej częśici Wisły rozpoczęto również 
w tym roku. Rów nieżp. K o z ł o w s k i  stwier­
dził, że na pulu regulacyi rzek i zabezpieczenia 
pól wiele zaniedbań o, że jednak w ostatnich cza­
sach objawił się pod tym wzgiędem pewien 
postęp. P. Kozłowski poparł też wnioski p. Sko- 
łyszewskiego. W głosowaniu uchwalił sojm wnioski 
komisyi i rezolucyę oraz poprawkę p. Skołyszew- 
skiego.

S p raw y kolejowe.

Dalszą część posiedzenia dzisiejszego najęło 
sprawozdanie komisyi kolejowej

Naprzód referował p. K o l i s c b e r  spra­
wozdanie tej komisyi o czynnościach depart. IV  
w sprawiie.b kolejowycn za czas od 1 lipca 1905 
do 30 listopada. 1906, kończąc swe wywody 
wnioskami:

Sejm 1) przyjmuje do wiadomości sprawo­
zdanie z czynności depart. IV  wydziału kraj, I )  
uchyla swe uchwały z 1901 i 1908 r. w sprawie 
zapewnienia budowy wąskotorowej kolei lokalnej 
z Fudgórza n.a Myślenice do Lubnia, 3) uznaje 
ze względu n a  ogólne interesy kraju za potrzebne 
i użyteczne poŁączenie kolejowe o toize normal­
nym między Krakowem a stacyą kolei państw. 
Mszaną dolną n&\ Myślenice z wyjściem bądź to 
ze stacyi kolei państwowej Swoszowice, bądź też 
ze stacyi kolei państwowej W ieliczka, 4) poleca 
wydziałowi kraj., by przeprowadził rokowania z 
rządem celem zapewnienia budowy tej kolei jako 
lokalnej, gwarantowanej przez państwo przy od­
powiednim udziale kraju  i interesentów miejsco­
wych i by zdał sprawę sejmowi z tyuh rokowań 
na najbliższej sesyi, 5) upoważnia wydział kraj., 
by wypracował projekt generalny i 6) wzywa 
rząd, aby wobec notorycznie niedostatecznego 
wyposażenia kolei lokalnej Tarnopol-Zbaraż po­
czynił inwestycye konieczne do prowadzenia
ruchu prawidłowego na tej linii.

W  dyskusyi zabrał pierwszy głos p. K az i 
mierz L u b o m i r s k i ,  podnosząc, iż z winy 
rząau urządzenia linij kolejowych są dla kraju 
niepraktyczne. W  szczególności liczne połączenia 
z W ęgrami ułatwiają konkurencyę produktów 
węgierskich z naszymi. Zaznaczył również mówca, 
iż rząd po macoszemu traktuje nasz kraj pod 
względem subweneyonowania na cele budowy
nowych dróg. I  tak, gdy Czechy otrzymały na 
budowę kolei 72 milionów kor., to Galicyi przy- 
znaczono tylko 25 milionów, wzglęanie 12 ‘/t mi­
lionów, reszta bowiem została przeznaczoną na
późniejsze czasy. W tym kierunKu wielka wina 
cięży jednak nietrlko na rządzie, lecz i n? wy­
dziale k r a j, który sprawy zaniedbuje i  nie dość 
się spieszy z wygotowaniem planów i projektów, 
co jest koniecznym warunkiem uzyskania pomo­
cy rządu. W dalszym ciągu swego przemówienia 
omawiał p. Lubomirski szczegóły administracyi 
kolejowej, przyczem wskazywał drogi celem po­
tanienia tej admiiiistracył

P. B o j k o  skarżył się na niedogodne i
nędzne urządzenia kolejowe na linii Tarnów- 
Szczucin.

P. M ę c i ń s k i poruszył również sprawę 
linii kolej. Tarnów-Szczucin i podkreślając szereg 
braków w jej budowie i urządzeniu, domagał się 
uregulowania kwestyi wodnej, zaprowadzenia wa­
gonów możliwych do użycia, przebudowania po­
czekalń dla podróźu/oh i uregulowanie taryf.

Przemawiał aalej członek wydziału kraj. 
i szef. depari. IV  p. D ą m b s k i, który w bardzo 
spokojnem, obszernem przemówieniu wykazywał, 
że wydział kraj. postępował w duchu wskazówek, 
udzielonych mu przez sejm a nieco zwolnione 
tempo w kwestyi budowy koleji lokalnych leżało 
w interesie nieprzeciążenia finansowego kraju. 
W dalszym ciągu p. Dąmbski odpowiadał na po­
szczególne zarzuty przeciw wydziałowi kraj. skie­
rowane a w szczególności wykazywał; że co do 
budowy normslnuturowe; linii kolejowej w myślę 
nickiem musi być powzięta nowa uchwała sej­
mowa a nie może wydział kraj. opierać się na 
uchwale poprzeduiej, dotyczącej jedynie wązko- 
torowej. (Lapidarne okrzyki p. Kolischera, po­
twierdzające wywody członka wydz. kraj., lub 
też je  uzupełniające, często przerywały mowę p. 
Dąmbskiego).

Przemawiał, jeszcze w tej sprawie pp. S k o ­
ł y s z e w s k i  i L u b o m i r s k i ,  poczem dy- 
skusyę generalną zamanięto. Na tem odroczył 
marszałek o 3 10 pup. posiedzenie.

Następne posiedzenie jutro o 10 rano.

Komisya szkolna ukończyła wczoraj obrady 
nad sprawą polepszenia bytu nauczycieli. Sfor­
mułowanie ustawy na podstawie powziętych już 
uchwał nastąpi na najbliźszem posiedzeniu. Re­
ferentem wybrano posła Wład. Leopolda Jaw or­
skiego.

Kolej Jasło Brzostek-Pilzno-Dębica.
Deputacya z 40 obywateli, pod przewodni­

ctwem Mikołaja hr. Reya wniosła na ręce posła, 
ks. Pastora, petycyę o budowę k o le i: Koneczna- 
Granica węgierska-Jasło Brzostek-Pilzno-Dębica, 
Po wielu latach uaało się polskiej reprezentaoyi 
parlamentarnej w Wiedniu wyjednać u rządu 
budowę pierwszej części tej kolei i dziś już obo 
wiązuje ustawa państwowa o kredycie na budo­
wę kolei Konieczna-Granica węgierska-Jasło jako 
kolei państwowej.

Projektowana kolej Jasło-Dębica je s t  długą 
na 49 7 km. i przecina powiaty: jasielski, pilz- 
neński i ropczycki. Oprócz stacyi złączenia w Ja  
śle i Dębicy, projektowane są cztery s ta c je , mia­
nowicie: Kołaczyce, Brzostek, Jaworze górne i 
Pilzno. Maksymalny spadek wynosi 3 prc., mini­
malny zaś promień ma 250 m. Suma kosztory­
sowa obliczoną została prźy rewizyi trasy 
przez biuro kolejowe, przeprowadzonej w dniach 
1 2 —14 maja 1898 r., ha 2,191.000 zł., czyli
4,390.000 kor.

Okolica, przez którą ma przechodzić pro­
jektowana kolej, obfituje w produkty rolnicze i 
górnicze, posiada bogate pokłady węgla i wapna, 
i leży w pasie naftowym. Kołaczyce są siedzibą 
domowego przemyśli’ ceramicznego, Brzostek po­
siada plantacye wikliny Koszykarsaiej, a nadto 
cała okolica jest typowo rolniczą i posiada wy­
soką hodowlę bydła i nierogacizny. Nadto w 
Grudnej dolnej są pokłady węgla brunatnego, 
którego produkeya dzienna dochodziła do 100 
t o n ; w Głobikówce aą pokłady wapna którego 
jakość pierwszorzędna stwierdzoną została przez 
c. k. stacyę doświadczalną dla keramiki przy 
szkole politechnicznej we Lwowie Pokłady tego 
bardzo dobrego węgla, grube na 4  6 m., rozcią­
gają się na tak znacznej przestrzeni w Grudnej 
dolnej i Głobikówoe, że przy otwarciu dziś z 
braku komunikacyi kolejowej zamkniętej eksplo- 
atacyi kopalni można liczyć na 20 do 80 wago­
nów dxienni8.

Deputacya była u p. marszałka St. hr. B a­
deniego i namiestnika A. hr. Potockiego, którzy 
oświadczyli się za poparciem tej kolei.

uzas odnowić przedpłatę
na miesiąc marzec 1907.

Miesięcznie kosztuje „Gaz. Nar.* we Lwowie 
3  kor., na prowincyi z przesyłką pocztową 

3  kor, 5 0  h,

Jtyronika.
. Lwów, dnia 7 marca 1907. 

f tw le n d a n y K
W piątek 8 marcu Jana Bożego. — Gr. kat. Po- 

łyzarpa. — Sal. słow. Miłogosta.
Wschód słońca 6-86, zachód 5-48.

. W sobotę 9 marca. Franciszki P. — Gr. kat. 
Obr. hław. ś. Joana. — kal. słow. Mściaławy.

Wschód słońca 6'8S, zachód 5 50.
W niudzijlij 10 marca 10 Męczenników. — Gr. 

kat. Tarasin Arch — KaL słow. Bożasława.
Wschód słone* 6-81, zachód 5-51.

— Mianowanie. Cesarz zamianował konsula 
Pali kia Prus Grzybowskiego generalnym konzolaw 
I I  K lasy .

Minister oświaty nadał starszemu nauczycielo­
wi Wojciechowi Kudłaoikowi w szkole ludowej w 
Ujsołaoh tytuł dyrektora.

— P rzeatb u ien li. Namiestnik przeniósł star­
szego weterynarza powiatowego, Wiktora Tyohow- 
skiegr ze Lwowa do Podwołoezysk i asystentów we­
terynaryjnych : Alfreda Irzykowskiego z Padwoło- 
czysk do Borszczowa i Juliana^ Wójcika z Borszozo- 
wa de Podhajec.

— Z um w eraytetu. Ministerstwo oświaty za­
twierdziło uohwałę grona protesorów wydziału flloso- 
licznego lwowskiego uniwersytetu, udzielającą dr. 
Romanowi Negruazowi docenturę z zakresu chemii 
fizyoznej i elektrochemii.

—  F ery c  w ielkanocne w s ik o ia e h . Minister 
oświaty zarządził, ażeby dzień 2b marea rb. wolny 
był od nauki szkolnej we wszystkich szkołach śre­
dnich i tych państwowych zakładach naukowych, 
w których ferye wielkanocne miałyby rozpocząć się 
27 marca rb.

— O bieg* pogłoska, że wyż. sąd kraj. lwow­
ski, proponająo aelegaoyę sądu dla zawyrokowania w 
■prawie oskarżonych akademików ruskich, wnosi, aby 
rozprawa odbyła się we Lwowie, a jedynie sędziów, 
mających tworzyć trybunał, przysłano z Wiednia.

— T eiegram  m łodzieży polskiej do m in i­
stra . Ponieważ ozęiś prasy wiedeńskiej a także 
częśó rnskieh akademików, w telegramie do mini­
stra spraw wewnętrznych, podała niezgodne z praw­
dą szczegóły co do zaahowania się młodzieży pol­
skiej w ostatnich zajściaoh na nniwersyteaie, przeto 
w cela sprostowania stanowiska w całej sprawie, 
wysłane onegdaj następujący telegram:

„Ministerstwo oświaty. Wiedeń. Z powodu myl­
nych informaoyj, jakie częśó prasy podała o zacho­
waniu się polskich studentów, prezydyum wiecu stu­
dentów lwowskiego uniwersytetu oświadcza, że mło­
dzież polska wydaliła z uniwersytetu tylko uczestni­
ków napada s 23 stycznia b. r. i tycb, którzy się z 
nimi solidaryzowali, pozostawiają* w zupełnym spo­
koju tę częśó młodzieży ruskiej, która w zajściach 
me brała udziału. Wydalinie ekscodentów było bez- 
pośredsią reakuyą na fakt gloryfikowania zbrodni w 
naszej obecności, a nastąpiło z zupełnem pominię­
ciem czynów gwałtownych i mogąoyoh fizycznemu 
zdrowia usuwanych zaszgodztć. Zirazem żąda mło­
dzież polska wydania larsądzłń, któreby gwaranto­
wały spokój w uniwersytecie, niepowtórzenie gwałtów 
i pociągnięoie winnych napadu i solidaryzowania się 
ze zbrodnią do przewidzianej ustawami odpowiedzią! 
nośoi*. Stonitław WidomtKi, prsswodniozący
wiecu.

K ron ika lwow ikn.
-f- 32.361 iryborców uprawnionych jest we 

Lwowie do głosowania na podstawie powszeohnsgo 
prawa wyborczego do parlamentu.

-r* D yrekoy* gal. Kaay Oszczędności prosi 
nas o zamieszczenie, że podana przez niektóre pisma 
wiadomość, jakoby dyrektor Kasy Oszczędności dr. 
Ferdynand Kwiatkowski zgłosił rezygnację ze awegr 
stanowiska, jeat pozbawioną wszelkiej podstawy. W 
ogóle w dyrekoyi gal. Kasy Oszssędnośsi nie zanosi 
się na żadne zmiany.

-T- Zapiski osobiste. Wiceprezydent wyższego 
sądu kraj. dr. Jan Dylewski wyjechał na kilka dni 
ze Lwowa.

-r  Pow eseehne w ykłady nniw ersyteekle.
W piątek, d. 8 bm. doe. pry w. uniw. dr. Na­
grasz; Zasadnicze pojęcia s chemii (z demonstra­
cjami). Zakład fizyesny uniw. Długoszu b. Pooz. e 
g»dz. 7.

-p- R ada tu Lwowa. Na wczorajsiem posie­
dzeniu prowadzono dalszą szczegółową dyskusję 
budżetową. Rubrykę pelioja ogniowa i wydatki na 
kościoły uchwalono bez dyskusyi. Przy rubryoe 
oświetlenie miasta uchwalono, zdaje się, po raz trzy­
nasty rezolucyę do magistratu, aby nareszcie załat­
wił sprawę objęcia oświetlenia naftowego we własny 
zarząd. Przy nasiępnej rubryoe: utrzymanie porząd­
ku i czystości miasta, rozwinęła się żywa dyskuaya. 
P. Feldman dobrzg powiedział, że o czystości we 
Lwowie mówić nie można, a tylko o brudsie. Jest 
to wina niedbalstwa i niedołęstwa magistratu. Ta­
kiego braku poczusia czystości nie ma w źadnem 
mieście europejskiem. Mówca prosił prezydenta, aby 
zechciał chociażby raz przejśó pieszo jedną z naj­
główniejszych alic, bo Kopernisa. P. Śliwiński na­
zwał stosanki lwowskie pod względem czystości ha­
niebnymi. Dr. Mikołajski wskazał na to, że czystość 
miasta jess warunkiem zdrowotności miasta. Nic też 
dziwnego, że śmiertelnóóć we Lwowie jest wyższa 
aniżeli gdziekolwiek. Inni mówcy rozwodzili się w 
rozmaitych projektach czyszczenia miasta i wreszcie 
uchwalono rubrykę na czyszczenie miasta podnieść na 
wniosek p. Neumanna o 10.000 kor.

-z- P ro g ra c . teatru am atorskiego, który 
odbędzie się staraniem hr. Bomanowej Potockiej 
na dochód Towarzystwa dobroczynnośoi, jest nastę­
pujący :

1 L’annóe 1807“ przez Aderera i Armanda 
Eotraima, odegrają panie Romanowa hr. Potocka, 
panny Giną de Araujo i Wanda Skrzyńska, panowie 
Raoul Rćgis Olireira, Stefan i Ignaoy Skrzyńscy, 
Jan Jędrzejowics.

2 „Lola" przez Stefana Bordese z muzyką 
C. Saint-Saensa, oiegrają panna Gina de Aranjo i 
p. Raoul Regia Olireira.

S „Dziesięć cór na wydaniu* operetka Fr 
Snppe, odegrają panny : G. Małachowska, ks. Lnbo- 
mireka, hr. Gzaoku, hr. Steoka, Micewska, Tyson- 
hansówna, Porceri, Skrzyńska, J , Małaohowska, Ka­
czanowska i J .  Ziembicka oraz panowie: ks. Ansta- 
ohy Sapieha i p. Horódyski.



Zakończy przedstawienie żywe obrazy 
Y*dis“ i z „Pana Wołodyjowskiego".

P. 01iveira, dyplomata akredytowany w Pary­
żu, inany jest w najszerszych kołaoh tamtejszego 
towarzystwa jako pierwszorzędny talent aktorski 
grywa w teatrach amatorskich popisowe role w sztu- 
kaoh, w których do współudziału zapraszane bywają 
te względu na trudności ról, wjDitniejaze siły teatrów 
paryskich jak np. pan Bartel z Komedyi francu­
skiej i i.

Wobec wielkiego pokupu biletów na oba przed­
stawienia, zapowiedziane na sobotę 9 boa. i ponie­
działek 11 bm. teatr powtórzony będzie po raz trze­
ci we wtorek 1 *  bm,, w sali kasyna miejskiego o 7 
wieezorem z tę jednak zmianę, ie wskutek odjazdu 
p. Olireiry do Pa. yża sztuczki franouskie, w który oh 
on bierze udział, muszę odpaóó. Bilety na trzeoie 
przedstawienie dostaó można w kasynie miejskiem.

Powszechna próba odbędzie się w piętek 
i  b. m. o 3 1!, popołudniu w kasynie miejskiem.

-5- W ydziai K onęregacyi Dzieci Maryl w 
Saerd-Cocur m# z a s r^ t  zakomunikować 
członkom, co uastępujs: Rekolekcja 
będę się jak nnroczuie w kaplicy klasztornej a roz­
pocznę się d 18 marca pod przewodnictwem o. Sta­
nisława Sopucha T. J .

Epidemia odry, która ukazała się w Zakładzie 
z poezątkieo, roku, jest od blisko czterech tygodni 
zupełnie wygasłą, dezynfekcja jak najsumienniejsza 
i najdokładniejsza za pomocą pieców formalmowynh 
przeprowadzona pod kierunkiem lekarza Zakładu dr. 
Wiozkowskiego, tak iż nie zachodzi żadne niebez­
pieczeństwo zarażenia się i wszelkie w tym 
dzie obawy nważaó możaa za wykluczone, 
które życzę sobw brać udział w tyob rekolekeyaoh, 
zechoę zgłaszaó się po karty zaproszenia do klasztoru 
lub też do pań wydziałowych.

-5- »K®ł# P a ń 1", sympatyczne, znane ze awej 
produktywnej działalności, opiekuje się bowiem za- 
aiedbanemi dziećmi, urządza w niedzielę 10 bm. w 
salonach kasyna miejskiego, tradycyjny miły i peł n 
urozmaicenia D J -

G ĄgETĄ ^M RO PO W l z Piątku dnia 8 marca 1907 Nr. 56.
niej przywiązany, że mimo bardzo sędziwego wie­

ku, posterunku swogo nie opuszczał. Była to postać 
typowa, znana w oałem mieście. Umarł prawie na- 
gle i aż do ostatnich dni pełnił 
R. i p.

3

swe obowiązki.

Z diiedainy m ody dochodzą nas następu- 
jęce wiadomości od zarzędu słynnej światowej firmy 
eksportowej materyj jedwabnyoh „Sohweizer i Sp.“ 
Luoerna, 0*27 (Szwajoarya-Suisse).

Z roku na rok staję się tkaniny 
raz bardziej ulubionym materyałem

swoim
*;elkopo*tue od-

wzglę-
Panie,

„Podwiaomrek" na powyższy cel. Wy­
starczy wspomnieć, że przez estradę, przeu oczyma 
publiczaości, przesuoie się szereg sympatycznych ar­
tystów teatru i ulubiony nasz chór ekndemioki. 
Uwieńczeniem tego nod-r urozmaiconego programu 
będzie występ panny Hildy StromeogerówBej, córki 
śp. adw. Ar. Karola Stromengers; która wczoraj 
pierwszy raz przed publiozuośoią lwowską zaprodu- 
kowsła się jako znakomita wiolinistka. Program 
konoertowy „podwieczorku1 zakończy żywy obraz, 
przedstawiający Rosett^ego „Son Dantego". W cza 
sie ^podwieczorku* funkcjonować będzie loterra fan­
towa, wypoeażona cennymi fantami i przygrywać bę 
dsie muzyka wojskowa. Wetęp 2 sor., 
gedsinie 5 popoł.

jedwabne oo- 
„____ na toalety spa­

cerowe. Dlatego to obeonie fabryki tkanin jedwabnych 
Schweizera ledwie sdołają podołać praoy, by uozy- 
nió sadość napływającym w ogromnej ilości zamó­
wieniom towarów, które wszeohwładna moda szcze­
gólniejszymi darty względami. Ha sezon wiosenny 
i letni br. najstosowniejsze sę tkaniny miękie, jak : 
echises, habutai, louisiie, orepe de Chine, oelieuue, 
moire mousseline, taffetss lustre itp. Modne tkaniny 
jedwabne mogą być zarówno jeda»!-teg.> koloru, juk 
zarazem: w prążki, kratki, szkockie, wzorzyste. mie­
niące się. Moda najnowsza nie wyszczególnia żadne­
go z deseni i pozostawia wybór iab pomysłowości 
dam eleganckich. Do barw uaichodzącego sezonu 
ualeię: biała czaruo-biała, popielato-biała, następnie 
zielona, błękitna i różowa, jednolita lub kombino­
wana. W aadchodząoem lecie dominować znów bę­
dą toalety białe, obficie haftowane. To też hojnie 
wyposażona firma Sohwaizera i Sp. przygotowała 
prścz bogatych kolekoyj tkanin jedwabnyoh, także 
wielki wybór snkieu i bluzek z batystu haftowanyoh 
i stosowanych, w cenie od 13 k. do 25 za 
czy suknię z najlepszej tkaainy haftowanej,
Saint Galie*.

Nadzwyczaj ulubione meusselioes jedwabne po 
1-20 kur. o 110 cm. szerokości będziemy znów i w 
tym roku, podobnie jak w latach poprzednich wysy 
łali do domów bez opłaty porta i cła.

Wzory wszystkich nowośu (ns poły wygoto 
wanych sukień i bluzek haftowanych wraz z rysa li­
kami strojów modnych) wysyłamy na żądanie pis-m 
ne bezpłatnie i bez opłaty poeztowej.

do

iw.

Rsym .
ziono dziś r.-mo w 
rażony apopleksyą.

Z całego świata.
Ministra sprawiedliwości Galio znale- 

jego pokoju nieżywego. Zmarł

początek o

na
katedr

wpi-

-f- Grońny p®żar wybuchł dziś popołulniu 
około 3 w pasażu Hausinana, w składzie wódek i 
spirytusu spółki lwowskiej rafiueryi. Z trudem uda­
ło się straży pożarnej opanować szalejący żywioł, 
tak ii  o 4  niebezpieczeństwo rozszerzenia się pożogi 
minęło. Szkoda bardzo znaozaa. W pasażu pow­
stał ogromny popłoch. Zbiegowisko niebywałe w o-
kolioy pasażu. Komunikacja tramwaju elektr. przer 
wana.

K ron ika krajowa.
Wszystko przegrał. W Niemirowic popeł­

nił samobójstwo przez obwieszenie się Srul Bleiberg, 
przegrawszy wszystko w karty.

W Stanisławowie tamtejsi rusoy gimnazya 
liści i realiści urządzili na dworcu kolejowym hała­
śliwą owacyę kilku akademikom ruskim, którzy za 
adsiał w napadzie na uniwersytet byli zamkuięai w 
więsieain śledozem a nwelnleui pod naciskiem Wie­
dnia, powracali w tryumfie do domów.

W Czernioweaeh odbył się wiec studentów 
staro-ruaskich i serbskich i oświadozył się przeciw 
zakładaniu ruskiego uniwersytetu w ogóle, ponieważ 
„żadnej ukraińskiej wszechnicy nie potrzeba*. Na­
tomiast wice ten uoh walił postulat ustanowienia 
uniwersytetach we Lwowie i w Czernioweaeh 
dla języka i literatury rosyjskiej.

Na uniwersytecie czcrnicwieckim żydzi-akade- 
micy nrządraję od kiltu doi ciągle domonstracye i 
hałasy, ponieważ ministerstwo oświaty nie przy­
chyliło się do uchwały senatu ozemiowieckiego 
uniwersytetu, aby w rodowodach akademików 
sywaao narodowość żydowską. '

p ‘y w a ia « 5 « h u h ,
j  Spór O tr® » bruM ZwIckl. Na małą rewo- 

lucyę, burzę w szklance wody zanosi s;ę w księstwie 
brnnszwiokiem. Wiadomo już, że pretendent do tro­
nu tego księstwa Welt książę Cumberland i teraz 
jeszcze nie chciał się wyrzec pratensyi do zabranego 
jego ojos w r 1866 króleBtwa Hanowerskiego i że 
z tego powodu niemiecka Rada związkowa stanowczo 
sdrzuoiła kandydaturę jego syna na tron bruuszwi- 
•ki. To wywołało wśród półmilionowej ludności tego 
księstwa, która bardzo smutne zrobiła doświadczenie 
z poprzednim regentem z domu Hohenzollernów, a 
która pragnęłaby znów mieć własną dynastyę, wielkie 
oburzenie. W tych dniaoh ma się zebrać ponownie 
sejm bruuszwicki w celu wybrania nowego regenta. 
Ciekawa rzecz, na kogo wybór paduie, gdyż z po­
pieranych na to stanowisko dwóch książąt pruskich 
żaden nie ma większyoh widoków. Prasa brunszwi- 
•ka grozi zaś, że jeżeli Rada związkowa nadal bę­
dzie krępować samodzielność ludności księstwa, trzej 
burłnazyjni posłowie z Brunszwiku do parlamentu 
aieuisokiego złożą mandaty i ustąpią miejsca posłom 
■ooyalistycznym, których wybór w takim razie będzie 
zupełnie pewny. Swoją drogą jednogłośna rzekomo 
nohwała Radv związkowej w sprawie brunszwickiej, 
wykazuje ponownie, że wpływ Prus w wewnętrznych 
sprawach Rzeszy wzmaga się stale. Rada związkowa 
jest najwyżsią instytucją prawnopańttwową Rzeszy 
niemieckiej i składa sie z 58 zastępców poszczegól­
nych krajów. Z tych 58 głosów przypada na Prusy 
tylko 17, na Bawaryę 6, na Saksonię i Wirtem­
bergię po 4, a 27 na resztę państewek niemieckieb. 
Jedli więc Prusy zdołały w tym wypadku, w któ- 
rym w grę wchodzi wyłącznie interes dynastyi Ho- 
beazolleinów, przeforsować taką uchwałę, dowodzi 
to tylko, że inne państwa nie mBją już odwagi 
przeciwdziałać pruskiej polityoe.

§ lo rn e ta  p rof. M atteuceiego. Prof. Mat 
teueci, dyrektor obserwutnrynni na stoku Wezuwiu­
sza, protestuje w kilku dziennikach włoskich przeciw 
wiadomości podanej jakoby z jego podpisem w „Cor- 
riere Toscano , iż nowoodkryty kometa zetknie się z 
ziemią w końcu marca, skutkiem czego może na­
stąpić groźny przewrót kosmirzuT. Nadużyto dobrej 
wiary dziennika powyższego, a artykuł ten jest mi­
styfikacją i zemstą osobistą kogoś z Neapolu, gdyż 
Mattoucci nigdy podobnych rzeczy nie przepowiadał. 
Prof. Matteucc: naraził się w Neapolu, gdyż jego
brat, dyrektor bankn, nie chciał eskontownó weksli 
różnym, mniej lub -

M W  I M M ł l e t r * * .  itp ra w o łU m u łj - i  -
oyi meteorologicznej we Wiedniu i aantrystckich kolei 
państwowyem, Dnia 6  marca i 007, roku o godz. 7 
ranc. Czarnio w ce —76 . Tarnopol — — Lwów —k*6 ,
S t o l a  Przemyśl — . Jaro sław  —6-6 Tarnów
—•— Nowy Zagórz — ■— graków  —7 7 P rag a  —1*0,j  — — uró.giiw —i ( Krftłru 1 .A

-1-2 Dodapeset _f-2. łach) 
2  2, llirn. -j-8'1 TryeoL 0-2 Colsyueza.

j Z  I I E A Z C W A .
S trajk  służby szpitalnej.

— Na klinice chirurgicznej wybuchł wczoraj 
strajk służby. Jako przyczynę służba podaje, że 
wniesiona dawniej przez nią prośba o regulację płao 
i polepszenie wiktu nie została uwzględniona. Mię­
dzy innymi powodami strajku podają, że przyjęta 
wobec nawału pracy służba prowizoryczna, nie otrzy­
maj# od kilku miesięcy aai płacy ani wiktu z po- 
wedu braku kredytu. Wobec strajku służbę, lekarze 
zualeśli się w bardzo trudaem położeniu, musieli 
bowiem chorym obiad podawać i wogóle wykonywać 
wszystkie ozynnośoi służby. Popołudnia zjawiła się 
ns klinice komisya urzędowa, której przedstawieniom 
udało się doprowadzić do tego, że ełużba pracę na 
nowo podjęła z zastrzeżeniem, że jeżeli jej żądania 
nie zostaną spełnione, zastrajkoje pono wnie.

2 3
— W Śremie wydalono w tym tygodnia 

tamtejszego gimnazjum 9 uczniów Polaków za 
że młodsze lcb rodzeństwo bierze udział w strajku 
szkolnym. Reszcie uczaiów zagrożono, żeby nic sty­
kali się z wydalonymi, gdyż w przeciwnym rszie 
także będą wydaleni.
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jakiejkolwiek wdzięcznofci. Owszem, ma żal 
i pretensję do Bronsi, iż dzięki jego egoizmowi 
i ohęei popisania się pieniądzmi, rzecz się przedsiars 
do wiadomośoi paru przyjaciół.

Teraz byłby zupełnie skompromitowany, gdyby 
nie małżeństwo z wdową, bardzo złego prowadzania 
się, leoz bardzo bogatą. Ludziom, ktśrzy mają pie­
niądze, wszystko się wybaoza.

Odtrąoona brutalnie Bronka, boleje aa grobie 
swej pięknej, ogromnej miłości, nad swojem podep- 
tanem seroem. I  kiedy przejrzała nakonieo całą mar­
notę duszy kuohanka, oały brud, jaki w niej się 
lęgnie, — „edakaoya Bronki* dokończona. Przyjmie 
od Zahorskiego metodę, będzie deptała po innyoh, będzie 
wohłaniała w siebie ich miłość i pieniądze; potulna, 
dobra dziewozyna zmienia się w rozpasaną, drapieżną 
Iwioę. Bo stąpać będzie odtąd drogą poznanego 
własnego bóla, bo ją  rozpacz żyoia wychowała.

Komedy? p. Krzywossewskiego grano na scenie 
wewskiej na ogół nie dość starannie. Ani p. Trapszo, 

chwilami doskonała, ani p. Wostrowski nie wpadli 
właściwy ton odtwarzanych postaci. Bronka była 

zanadto mazgajowata, Zahorski za mało brutalny.
Z przedstawicieli innych ról wyróżniła się p. Jan­
kowska w roli kapryśnej Nuty.

Publiczność przyjęła sztukę wcale życzliwie.
K. Baranowski.

* Z sa li koncertowej. Nader zajmujący koncert 
odbył eię wozoraj w zapełnionej sali Demu narodne- 
go. P. Hilda Strcmmenger, lwowiankz, wystąpiła u 
nas po raz pierwszy pr. ed szerszą publicznością, ja ­
ko wirtuozka na skrzypcach i odniosła sukces zu­
pełny. Zraza była uczennicą prof M. Wolfsthala, 
później prof. Szewozyka w Pradze; występy na kon­
certach w Wiedniu a niedawno i w Berlinie zjedaały 
tej artystce pełne uznanie oełej poważnej krytyki a 
wczorajszy konoert w naszem mieśoie odznaczył się 
niezwykłem powodzeniem artystycznem, będącem nie­
jako potwierdzeniem uznania zagranicznej krytyki.
P. Strommenger eeobnje gra naturalna i pełna 
energii, duchowo pogłębiona i o wielkim amaku 
artystycznya. Słncbacz odnosi wrażenie, iż ma przed 
sobą artystkę wielostronną, ekońezoną w biegłości na 
instrumencie, obeznaną z formami wyrazu i sztuką 
wywoływania należytego nastroju. Do najdalszych 
granic wydoskonalona i zdolna pokonać zwycięsko 
najtrudniejsze wymagania wirtuozowskie, biegłość 
techniczna wystąpiła w całej pełni i najlepezem 
świetle przy wykonaniu Paganiniego waryaoyj „Moj­
żesz" i Wieniawskiego „Faust*. Słodycz touu w 
kantylenie i poetyezna strona w dnohewem pojmo­
wania poszczególnych kompozycyj wystąpiły korzy­
stnie w stylowej interpretacyi HSndla „Adagio" "  
sonacie g-moll i w 
G-dur Beethorena. Że
menger była entnzyastyozaie oklaskiwaną, to rzecz 
naturalna a wspaniałe i obfite kwiaty, któremi ar­
tystkę obdarzono, były zupełnie zasłużone. Z licznych 
dodatków wymieaić należy Schumanna „Rererie" i 
Wieniawskiego „Kujawiak*.

Diugim, rówaież wybitnym solistą wieczoru 
był prof. lwowskiego Instytutu muzycznego, p. Sta­
nisław Głowacki, dostatecznie u nas znany i ceniony 
pianista. Wykonaniem „Etnde* Liszta a zwłaszcza 
brawurową interpretacją niezwykle trudnej kompo-___• rw i ■ -

Sejm pruski
B erlin . W izbie posłów sejmu pruskiego 

podczas dyskusyi nad budżetem ministerstwa ko­
lei wystąpił poseł G r a b s k i  przeciw zakazowi 
sprzedaży p o l s k i c h  g a z e t  na dworcach 
kolejowych i wyraził nadzieję, że małostkowa to 
zarządzenie będzie zniesione. Mówca żalił się 
dalej, żs w okolicach polskich nie buduje rząd 
kolei’ krytykował antipolską politykę ministra 
kolei, który zakazał urzędnikom a nawat robot­
nikom kolejowym rozmawiać po polsku i zmusił 
ich do wystąpienia ze „Straży*, które to towa­
rzystwo nie ma wcale dążności nieprzyjaznych 
dla państwa, lecz zmierza tylko do podniesinnia 
ekonomicznego polskiego narodu.

Parlament niemiecki.
B erlin . Parlament niemiecki załatwił wczoraj 

w pierwszem czytaniu k r e d y t  d o d a t k o w y
d l a  p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e j  A f r y k i .  
Po3eł F  eh  r e n  b a c h  (centrum), oświadczył, że 
centrum byłoby skłonne głosować za 20 milio­
nowym kredytem, zam ast 29 milionów, żądanych 
przez rząd Posła socyalistycznego Ledebura 
przywołał przewodniczący dwukrotnie do porządku 
za ostre wyrażenia pod adresem Dernburgs. 
Drugie czytanie przedłożenia o koloniaca odbędzie 
się odrazu w pełnej Izbie bez obrad komisyjnych.

Stosunki angielsko włoskie.
Rzym  „Stampa" podaje na czele numeru 

interriew z pewnym wybitnym angielskim dy 
plomatą, który oświadczył między innemi, że sto­
sunki angielsko włoskie coraz bardziej się zacie­
śniają i nie ulega wątpliwości, że w razie zaró­
wno jakiej akcyi na morzu Sródziemnem, jak na 
Wschodzie, Anglia i Włochy pójdą razem. Plan 
operacyjny jest już nawet wypracowany. Dyplo­
mata ów powiedział dalej, że przyjaźń angielsko 
włoska jest kombinaeyą naturalną, podczas gdy 
trójprzymierze jest sztucznym wytworem jedna- 
go człowieka, Bismarka. W interesie stosun­
ków angieisko-wło8kich musiano nawet zmienić 
tekst trójprzymierzą.

Z RosyL
i Duma państwo mu.

Petersburg. Przyjmując prezydenta Dumy 
Gołowina, wyraził car wobec niego zadowolenie 
z powodu otwarcia Dumy, wskazał na czekające 
Dumę trudne zadania, tern trudniejsze, że w Du 
mie zastąpione są liczne polityozne stronnictwa 

przepięknie pojętej romanoie Gołowin dał wyraz nadziei, że we wszystkich do- 
takich warunkach p. Strom j  rosłych  dla dobra kraju sprawach nastąpi poro­

zumienie między stronnictwami. Car

Walka antikościelna we Francyi.
P a ry ż  (Ag. Havnsa). Dwaj duchowni pa­

ryscy, proboszcze kościołów St. Denis i St. Ger- 
vais, prosili o zwolnienie od obowiązków, gdyż 
wskutek złego stanu zdrowia nie są zdolni w o- 
becnych trudnych stosunkach pełnić urzędu ka­
płańskiego. „Figaro* donosi, że jeszcze inni pre 
boszczowie paryscy ustąpią, obawiają się bowiem, 
że nie będą mogli dostarczyć potrzebnych środ­
ków na dalsze utrzymywanie służby Bożej.

Paryż. Sąd policyjny w Nantes skazał 27 
Urszulanek, które mimo ustawy kongregacyjnej 
z r. 1904 nie chciałby opuścić klasztoru, na 
grzywny od 16 do 25 franków. Gdy zakonnie* 
opuszczały budynek sądowy, zgromadzony tłim 
urządził im owacyę.

bunt w armii francuskiej.
Paryż. Wbrew urzędowym zaprzeczeniom

donosi kilka porannych dzienników, że w Toul 
wybuchł w kasami św. Leona formalny bunt.

żołnierzy skazanych na areszt domagało się 
derek, a kiedy wachmistrz odmówił im, wielu 
artylerzystów zebrało się przed pokojem wachmi­
strza i poczęło strzelać z rewolwerów i rzucać 
kamieniami do okien pokoju. Wachmistrz odpo­
wiedział strzałami rewolwerowymi. Dopiero kilku 
innych podoficerów skłoniło wachmistrza do za­
przestania strzelaniny. Dzienniki donoszą, ż® 
rozgoryczenie żołnierzy na podoficerów jest tak 
wielkie, iż ci tylko z bronią w ręra opuszciają 
biHra.

Flota amerykańska.
Loadyn. Do „Morning Post* donoszą z 

Waszyngtonu, że departament państwowy pocłj- 
dił zarządzenia, mocą Których amerykańskie e- 
skadry: Oceanu Spokojnego, filipińska i chińska 
połączą się w jedną flotę z punktem operacyj­
nym w Honolulu Koncentracya ta sił morskich 
nie jest w związku z wydarzeniami w Kalifornii 
luń ze stosunkiem Stanów Zjednoczonych do Ja ­
ponii.

Rząd uznał za potrzebne utrzymanie na 
Oceanie spokojnym dostatecznej siły ku obronie 
Filipinów i Hawai oraz położonych nad Pacyfi­
kiem państw Unii.

to,

— Bandytyzm nie ustaje. Wozoraj w Warssawie 
na ul. '.rojeckiaj dwaj bandyci /.akłuli nożami stró­
ża domu Józefa Kafarowskiego.

— W Lodzi zastrzelono wczoraj ua nliey ofi­
cera, prowadiąoego patrol wojskowy. Patrol wojsko­
wy dał salwę i ranił dwóch przechodniów.

— W Chełmie i okolioznjch wsiach żandar- 
nterya ujęła 24 bojowoów P. P . S. Skonftskewaao 
14 brauningów i duże zapasy nabojów.
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więcej wątpliwym choć wpływu

wym osobistościom, skutkiem czego kilkak • 
próbowano go skompromitować. — Falajfib11*0 
chodzi z tego właśnie źródła.
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Zmarli.
StontałftW Baczyński, woźny redakcyjny

fio-z.iv Narodowej*, um trł dziś, przeżywszy lat 76. 
Czterdzieści kilka lat służył naszej Gazeeie i był tak

*  Ł teatru . („Edukacja Bronki", komedye w 
3 aktach przez Stefana Krzywoszewskiego). Publicz­
ność lwowska zna już ze sceny dotychczasowe 
utwory p. Krzywoszewskiego. Jednoaktówka „Piękna 
ogrodniczka", dzięki przepysznej trrze śp. Romami, 
przyniosła autorowi duży sukces. Druga, tym razem 
trzyaktowa komedya: „Tęcza*, stosunkowo dość się 

sceny podobała. Losy dziewczyny sponiewierauej 
swej czio wiecz-j godauś.ii i ich szczęśliwy epilog, 

nsymbolizowany pogodnym znakiem tęczy, skonstruo­
wane pod względem techuiki scenicznej wielce na­
iwnie, przemówiły jednak do umysłów słuchaczy i 
wzruszyły pewną część publ<ozności, na ton sentymen­
talny nastrojeną.

W „Ednkaoyi Bronki" dał p. Krzywoszeweki 
komedyę zupełnie pod względem artystycznym wy- 
koóozoną, bet jaskrawych wad w budowie i logioz- 
uem przeprowadzeniu, jakie się w poprzednich dwu 
utworach motn-wUm ujawniały. Srm temat wpraw­
dzie nie nowy, znamy go częściowo z „Aszautki* 
Pnrzyńekiego, „Bakkarata" Bernsteina i wielu innych 
utworów literatury dramatycznej ctv powieściowej, 
rysuuea charakterów doskoniły, typy żyoia za­
brane.

Bohaterka komedyi, Bronka Serwatowska, to 
jeden z białych kwiatów, oo tak samotnie na bagni- 
sku wielkich miast wyrastają. Była prawdopodobnie 
rok temu, czy dwa iata skromną modniarką w jed- 
uym z magazynów warszawskich, aż pewnego wie­
czoru zjawił się przed nią, jak królewicz z bajki, 
Olek Zahorski, baukrutuiąoy powoli ztoty młodzie­
niec. Brouka lubili bajki i... poszła za wymarzonym 
królewiczem. Zahorski i jego przyjaciele rozpoczy- | 
nają itt ewałt weohowywió piękną Bronkę. Dzięki j 
naukom i radom iJoreazY, /.baukrutowanetjo da«no i 
obywatela, dziś usłużnego factetum młodych i bogo- j 
tvcb, Brouka zosta a opolercwaua na tyle, że może j 
wstąpić do operetki, aby kiedyś zabłysnąć migotliwą ! 
gwiazdą na horyzoncie rozbawionej muzy. Ale i 
Bronki ma serce. I w tera oała traaredya. Pokochała !

 ̂ -     r -
zycyi Paderewskiego „Caprieoio" p. Głowtcki wpra­
wił słnohsozy w zachwyt ogólny i wywołał oklaski 
którymi koncertanta zniewolono do edegrania sad 
programowo Schuberta „łżozamunda". Wśród owa­
cyjnych oklasków wręczono aityście wspaniale kwia­
ty w formie olbrzymiej liry. Ord.
Bspertnar lwowskiego teatru m ielskiete.

W  p iąte*  „E du k acya Bronki" Krnywoszew- 
s kiego.

W soboty popoł. Skąpiec1 Moliera —  wieczór 
„Manon" M&sseaePa, w ystęp Iren y  Bohass i  A ugusta  
D ianni

W niedzielę popoł. „ Z ażarty  antom obilista" — 
w ieotór „Orfeusz w piekle11 O ffenbaoha.

W  poniedziałek „U piory11 Ibsena.
We wtorek po ra z  pierw szy „Sherlook H olm es1 

komedya w 4 aktach  OonanŁ Doyle, tłóm aczy ł M. Sa- 
choro wski.

W e środę „Sherlock H olm es11 C ontna Doyle.
W e ozwartek po ra z  pierw szy „ S tara  baśń*, 

opera w 4 aktach według powieści J .  I. Kraszewskie­
go, słow a Al. Bandrowskiego. m uzyka W ład. Żeleń­
skiego. W ystęp Al. Bandrowskiego.

Bepertawr teatru b rskow ik le ie .
W piąte < „Cierpki ow oc* B racca .
W  sobotę „H arde dusze11 Sarneckiego.
W  niedzielę popołudniu „Skąpiec* M oliera — 

w ieczór „Harde dusze11 Sarneckiego.
W  poniedziałek „W iele hałasu  o nio“ Szekspira.

O jego

Ostatnie wiadomości.
W kołach poselskich utrzymuje się zapatry 

wanie, że i do 16 bm. nie będą mogły zostać za­
łatwione te sprawy, które koniecznie załatwione 
być powinne i że skutkiem tego s e s j a  s e j ­
m o w a  p r z e d ł u ż y  s i ę  jeszcze o d n i 
k i l k a ,  & więc potrwa prawdopodobnie do 21 
a może nawet 23 marca.

Telegramy i telefonematy
z dnia 7  m a rca  1 9 0 7 .

Prognoza pogody.
Wiedeń. Prognoza centralnego zakłada mete­

orologicznego w Wiedniu na dzień 8 marca:
W  Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 

Przeważnie pogodnie, słabe wiatry, w nooy zimno, 
podczas dnia łagodnie, rsno mgła.

W Galicyi zachodniej: Przeważnie pogodnie,
słaby wiatr, łagodnie, pogoda otrzymuje się równo­
miernie nadal.

________  —  wspomniał
0 wielkich pracach przygotowawczych rządu
1 wniesionych do Dumy w znacznej liczbie pro­
jektach ustaw i wyraził przekonanie, że Duma 
podejmie pracę ustawodawcz •. Gołowin zazna­
czył, że Duma po przeprowadzeniu swej we­
wnętrznej organizacyi przystąpi do pracy. Car 
rozmawiał wreszcie długo z Gołowinem 
dawniejszej działalności w ziemstwie.

P etersb u rg  Prezydent ministrów Stołypin 
prosił Golowba o wyznaczenie mu dnia, w któ­
rym mogliby się zejść razem, a  Stołypin przed­
stawiłby mu ważniejsze oświadczenie rządowe, 
przeznaczone do odczytania w Dumie. Gołowin 
oznaczył jako dzień pierwszej konferencyi poli­
tycznej najbliższy piątek.

Z wyboru Gołowina są zadowoleni zarówno 
na lewicy, jak na prawicy.

B e r lin . „Voss. Ztg.“ donosi z Petersburga, 
że Gołowin wystąpił formalnie z partyi kadetów. 
Debaty adresowej tym razem nie będzie i Duma 
przystąpi natychmiast do wypracowania przędło 
żeś rządowych

Skład Dumy pod względem stronnictw nie 
jest jeszcze ostatecznie ustalony. Do kadetów 
przystąpiło 10 przedstawicieli prowincyj nadbał­
tyckich, tak że partya ta liczy obecnie 123 
członków. Stronnictwo socyalno-demokratyczne 
reprezentowane jest przez 46 posłów. Rewolu 
cyomści liczą 28 członków, grupf pracy 29. so- 
cyaliści-ludowcy 9. Pozatem jest 68 posłów le­
wicy bez oznaczenia przynależności do której 

partyj. Psidziernikowcy liczą 25 członków, 
monarchiści 63, a reszta posłów rozdzielona jest 
w sposób następujący: 35 postępowców, 22 bez­
partyjnych, 9 umiarkowanych, 89 posłów polskich.

Petersburg. Stronnictwa prawicy postano 
wiły na ostatniej naradzie głosować za amnestyą 
z wyjątkiem tych terrorystycznych zbrodni, w któ 
rych były ofiary w ludziach, lub dokonano ra 
bunków. Je st tedy prawdopodobieństwo, że 
stąpi obszerna amnestya.

Petersburg . P o s ł o w i e  p o l s c y  na 
radzali się wczoraj nad utworzeniem s o 1 i d a r 
n e g o  K o ł a  p o l s k i e g o ,  do któregoby 
wstąpili wszyscy posłowie polscy z poza K róle­
stwa polskiego. Mimo najlepszych w tym kierun­
ku chęci, do ostatecznej decyzyi jeszcze nie do­
szło. Je s t  prawdopodobnem, że będą u t w o 
r z o n e  d w a  K o ł a  p o l s k i e z w i ą z a n e  
z s o b ą  z a s a d ą  s o l i d a r n o ś

Warszawa

Dział ekonomiczny.
P B ilans „Alpinów* za r 1906. Na weio- 

rajszi-m posiedzeniu rady zawiadowesej towarzystwa 
Alpiiiów, przedłożono bilans za r. 1906, wykssujęey 
dochód brutto 21,684.686 koron, a czysty zysk 
13,369.771 kor. Walnemu zgroinadzesin akoyons- 
ryn*zów, przedłożimy będzie wiuosck wypłaty 16®„ 
dywidendy, tj. po 30 kor. od akcji.

Z rynków towarowych
B a s k  rs is ie s y  we Łwwirle.

Lw ów  dnia 7 m arca.
Dziś notujeiny za ł  i kilogramów loco L w ó» . 

w alu ta koronowa-
Pszenica gotow a od 8 1 0  do 8 -2 0 , pszenica na ter 

mina 7 8 0  do 8 -—. Ż yto gotow e 6 1 0  do 625 , żyto r a  
term ina 6  00 do 6  10 Owies obroczny gotowy 8-20 do 
8-40. Owiec obroczny na term ina 8 .— do 8 '20  Jęczmień  
pastewny 6’80 do 7 -2 0 . Jęczm ień brow arniany 7'BO do 
7-80. Rzepak 00'00 do 00  00. Lm anka 0-00 do 0 -00 , 
Groch pastew ny 6'80 d,> 7 30 groch do gotowania 
8.76 do 9.50. Wyi: 6  70 Uj 7 '— Bobik 6-50 do 6-75
H reczka 00.00 de 00*00. BLukurudza nowa aa 56 kilo 
00*0 do 0'00, kukurudza stara  OOO do 0-00. Chmiel no­
wy sa 56 kilo 00*00 do 00*00, chmiel stary  00*00 do 
00*00. Koniczyna czerwona 60*— do 70*—, koniczyna 
biała 30 — do 40 —, koniozyna szwedzka 60*— do 
70*— . Tym otka 30 — do 85*—.

Spirytus paritas Tarnopol *a 100 litr. nowy od 
30*— do 39*25. Spirytus p aritas Tarnopol na term iny  
— *— do — , spirytus paritas Tarnopol ekskontyu-
gentow any 21 50 do 21 76.

W ied eń , 6  m arca.
*ntj

HI. płaoono kor 42*80 do 43

S p i r y t u s .
sfcontyngentowany z dostaw ą natycJ 

'  1— . Ti
nionr

y t u s. Za towar 
ihmiasiową za 10® 

'endenoya: niezmie-

na

C i.

odjechał

gorąco lekkomyślnego Zahorskiego i boleje, czując, 
że jest dla niego przefotuą tylko zabawką. Zaho.Bki 
gra namiętnie w karty i przegrywa; przyohodzi 
ohwila, że nie widzi przed sobą innego wyjścia, jak 
tylko kulę rewolwerową. Wtedy Brouka ratuje go za 
cenę swej hańby i wstydu. Zahorski pieniędzy, 
dostarczonych przez dziewczynę, używa na zapłatę 
honorowego dtugu, nie czuje się jednak obowiązanym

Wiedeń. Radca stanu Martens
wczoraj wieczorem do Berlina.

W iedeń. Gremium urzędników ministerstwa 
spraw wewnętrznych pożegnało uroczyście ustę­
pującego na emeryturę pierwszego szefa sekcji 
dr Henryka Rożę. Jego ustąpienie z czynnej 
służby me jest jednak zupełne, gdyż dr. Roża 
został zamianowany przewodniczącym komisji 
rozszerzenia miasta Wiednia.

Wiedeń. „Zeit“utrzymuje, że pierwszym
delegatem Austro-Węgier na konferencyi poko­
jowej w Hadze będzie ambasador Merey. Do jego 
boku będą dodani jako referenci profesor uni­
wersytetu wiedeńskiego, hofrat dr. Lamasch, 
attachó wojskowy austrjacko-węgierski w Kon 
stantynopola, pułkownik sztabu generalnego br. 
Wisi von Wislingen i kontradmirał Haus.

Sejmy.
Berno, w  sejmie morawskim odezytaao dziś 

między innymi wniosek d’Eiverta i tow. w sprawie 
założenia niemieckiego uuiwersytetu w Bernie. Dr. 
Budinski we wniosKU domagał się nohwały sejmu, 
że członek wydziału krajowego Morawii nie może 
być posłem do rady państwa. Poseł Parna uzasa­
dniał ^wniozek żądający, aby wybory gminne były 
taj* e!

Do dzienników donoszą z Pe 
tersburga, że onegdaj wieczór odbyło się dłuższe 
posiedzenie K o ł a  p o l s k i e g o .  Delegowani 
posłowie Nowodworski, Babicki i Hempel byli 
obecni na posiedzeniu grup opozycyjnych w 
sprawie podziału miejsc w Dumie. Wczoraj wie 
czorem odbyło się wspólne posiedzenie polskich 
posłów z Królestwa, Litwy i Rusi. Dzienniki po­
twierdzają prawdopodobieństwo, że posłowie 
z Litwy i Rusi utworzą osobne koło. Solidar­
ność jednak wszystkich posłów polskich w spra­
wach ogólnego znaczenia jezt zapewniona.

Komisya zajmująca się podziałem miejsc 
w Dumie, ustanowiła następujący porządek : Za 
csynając od lewicy zasiądą w kierunku ku pra­
wej stronie: socjalni demokraci, socjalni rewo­
lucjoniści, grupa pracy, socjaliści narodowi, 
kadeci, Koło polskie, bezpartyjni, postępowcy, 
październikowej, prawica. Parlamentarna frakeya 
akdetów postanowiła domagać się wyboru Tech- 
lenki na wiceprezydenta Dumy wbrew lewicy.

S tra jk i.
Moskwa. W odpowiedzi na zamknięcie przez 

władze stowarzyszenia zawodowego zecerów we 
wszystkich tutejszych typolitografiach, należą­
cych do tego stowarzyszenia, zaprzestano pracy. 
Dzienniki wieczorne nie wyszły, dzienniki poran­
ne prawdopodobnie także nie wyjdą, Strajk  dru­
karski jest obeonie wobec zebrania się Dumy dla 
ludności bardzo dotkliwym.

Moskwa. Wobec bezrobocia w drukarniach 
władze policyjne cofnęły zakaz zorganizowania 
towarzystwa zawodowego drukarskiego, wskutek 
czego bezrobocie natychmiast ustało i roboty 
we wszystkich drukarniach podjęto.

C u k i e r ;  Rańnada prima z dostawą natreh - 
m iastow ą z Wiednie w całych  wag. K. 68* -  do 68*25. 
T endencya: spokojna.

N a f t a  galicyjska Standard W hite w cały  eh 
wagonach z W iednia <*'. 36*75 do K. 37 95. W beozkaok 
K- —*— do —■— Nafta galicyjska z Wiednia becikam i 
K, 38*35 do K. 41*20 T endencya: spokojna

Z rynków pieniężnych
W ied eń  da. 7 m arca. (Telegram „Gazety 

Narodowej*). Zamknięcie giełdy o goaz. 2 minut 30 
po południu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 680* węgierskiego zakładu kredytowego 808.— 
Anglobanku 316.50, flnionbanku .586*50, Banku dla 
krajów koronnych 464*25, Bankvererau 566.50, Boden- 
creditu 1072*—, galicyjskiego Banku hipoteoznago 
588*00, kolei państwowych 681*50, kolei południową) 
1 5 6 —, tram w aju A. —.—, B. —.—, kolei Elbethal 
147*— , kolei północnej 5590. kolei ozerniowieokiej 
578 00 , alpiny 619*60, Rima Muranya 6 : 6— , praskiego 
tow arzystw a żelaznego 2657 —, fabryki broni 560 00 
tureckie tytoniowe 426—  galicyjskiego karpackiego 
Tow arzystw a naftowego 611 —, oblig. węg. indemniz.

ren ta majowa 99*10 , austryacka renta koronowa 
99*05, węgierska renta koronowa 94*95, 56-let. listy
Tow arzystw a kredytowego ziemskiego 97*75. 4-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 97*30, 4 i pół pro­
centowe listy banku hipo:eozu 19 >*40, 5-procentowe 
listy banku hipotecznego 111*00, 4-procentowe Banka 
kraj. 9 8 —, 4 i pół proc. Banku kraj. 101 75, 5-prooent. 
komunalne obligacye Banku kraj. —*—, 4-procentowe 
galioyjskie obligacye prop. 99*15, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1893 97*45, 4-procentow a po­
życzka m iasta Lwowa 95 65, losy tureckie 184*— m ar­
ki 117*75, ruble 258*50, 5 proc. renta rosyjski, z 1906 
r. 85*10.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiadaj

Smaczną, lekką, łatwą do użycia i bardso 
strawną Fosfatynę F a li era, zaleca się jako naj­
lepszy pokarm dla dzieci 6 do 7 miesięcznych i 
dorostków. Podawana z mlekiem, zastępuje 
wszelkie inne pokarmy dotychczas zalecane.

Zam achy.
Sebastopol. Pod powóz komendanta twier­

dzy generała Nepljujewa rzucono wczoraj wie- 
czói bombę. Generał jest ranny w nogę. Powóz 
został zdruzgotany. Woźnica i konie są pokale­
czone. Oprawcy zamachu zbitgh.

Wyplata kuponów i wylosowanych obli- 
gacyi.

Rewizya losów i innych papierów war­
tościowych.

Ubezpieczenie losów od straty przy wy­
losowaniu

Dom bankowy i kantor wymiany

SOKAL i MUFA
Zlecenia z prowincji odwrotną pocztą bez 

doliczenia prowizyi

P rzy jech ali do Lwowa d. 7 m araa 1907. 

Hotel Europejski. (Alberta Sikowiona). A.
M. hr Bogdanowie* *

... z Bokowic, B. K&pliński
* Korczowa, R. Ujejski z Pawłowa, vrof.

Burzyński z Uhrynow a, S.
z Boryeławib, E. Schwarz z Białej. J .
Berlina, B . Malrner z Fimny.

hr. Drohojowska z Krakowa 
Krakowa, S. Tauschyństw 

, R. Ui 
z Duf lan, P. MaUbnrg 

Loijg.-ii.vmps 
Byliewo z
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Ogłoszenie konkursu.
W  celu nadania jedrwgo posagu z fundacji imienia śp. Eustachego Szamańskiego 

ogłasza się niniejszem konkurs. Pos; s; ten, utw orzony z dochodów z lat 1905 i 1906 uloko­
wanych na książeczkę galio. Banku krajowego N r. 22137  wynosić będzie kwotę 9 .4 0 5  k o r . 
6 6  h . wraz z odsetkami nag-osłemi faktycznie z tnj tymczasowej lokacyi. O posag ten mogą 
«’ę ubiegać :

I. nboeie panny, k tć te  wyicażą 1) że w  czasie do kompetencji wyznaczonym tj. od 
daty niniejszego ogłoszenie konkursowego po ostatni dzień terminu lio (kursowego włącznie 
miały wymagany wiek (ukończonych  ̂ lat szesnaście, a nie przekroczonych trzydzieści), a

prostej linii, po mieczu lub Łv*zien, oa roazeinsiwa iunaatora, tj. i . sp 
skiego, 2 śp. Tekli z Szumańskich Czeocz, 3. śp. Edwarda Szumańskiego, 4. śp. Ludwika 
Szumańskiego, 5. śp. Leona Szu/nańskiego, 6 . śp. Erazm a Szumańskiego, albo też od ro­
dzeństwa maiki fundatora śp. Antoniny ?;e Strzyżewskich herbu Gozdawa Szumańskiej. Sto­
pień pokrewieństwa nie stanów; różnicy. natomiast komretentki z rodziny Szumańskich tj, 
pochodzące od któregokolwiek z wy mienionego powyżej pod 1 do 6 rodzeństwa, mają bez­
względne pierwszeństwo przed kand ydatkami z todziny Strzyżewskich, tj. pochodzącemi od 
rodzeństwa matki fundatora;

II. mężatki, - które w chwili zaw arcia związku małżeńskiego posiadały wymaganą po 
wyżej kwalifikację co do wieku, a w ykazują wymagane powyżej pochodzenie i ubóstwo, 
wszelakoż tylko w razie, jeżeli wyszły za mąż po dniu 31 mi ja 1905

Podania należy wnosić n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  1 . 0  k w i e t n i a  1 9 0 7  do Wydziału 
krajowego i załączyć do nich : 1) św iadectw o ubóstwa, 2) metrykę chrztu kandydatki, 3) do-

a wre-

będzie]
własnowolną, do rąk własnych, w przeę.wtrwm zaś razie na ręce właściwej władzy nadopie­
kuńczej, a względnie nadkurnteliirne;. W Wn sam sposób zostań*e posag wydany niezamężnej 
obda zonej, skoro taż wykaże, ż > związek matzeńsk,’ zawarła, na razie z as zostanie j j posag 
n&leżycie ulokowany. Obdarzonej, która by do ukończenia lat trzydziestu z,j, mąż nu wyszła, 
wydawane będą odsetki płynące od j-j posngu . jego przyrostu począwszy od dnia, nastą 
pującego po ukończeniu przez n ;ą Jat trzydziesto. J.cżeliby zaś obdarzona nie wyszła, za mąż 
do ukończenia lat czterdziestu, zostanie jej wydany cały posag wt«z z przyrostem. Posag 
przepada na rzecz fundacji, jeżeli obdarzona? przed ukończeniem lat czterdziestu w stanie 
wolnym umrze.

ranna czy mężutka, któraby się wskutek niniejszego konkursu ub egiła  
będzie mogła komoet >wać o ii- tymczasem nie przekroczy, wynoagme-; 
a r.:zy. w dwófh najbliższych koiihars&oh. Więcej, jak ogółem trzy ra-

Kom petentka, 
bez skutku o nosoy.

następujących konkursach nie wolno się. ubiegać •• posag jednej
go w o k u .  j e s r .c / e  ci 

zy, w trzech po s- v 
kandydatce.

Osoba raz obdarzona nie może już nigdy więcej otrzymać posagu z niniejszej 
fandacyi. 227

Z Rady Wydziału krajowaefo Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz  
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie dnia 17 lutego 1907. Piotrowski.

Praktycznym paniom
polacaa swoje dokładne n*jnow»<.e b r e j e  
wsieli eh u b :*i dsmsk.ch. Fachowa ssso- 
ta kro u i sircia M a t t e r n i y  L e r -
u o w e | ,  Lwów, Trteciego Mija 1. 2 

(tis-Ł-tjs Hotel Iwperlal). 333

D r«b n «  « g !o u e n i«
po A hi. od wyrazu.

Owoce kandyzowane
iwieAe, j»k kijowskie, — domowej roboty 

ko.r. kilo. K azim iera  Matczyńfika, 
K ołom yja , Mnlehówh» 80.

T o P T o r f o i a  ekonomicaaego polecam, 
f c d "  a < | U l i y  Aleka»pdar hr. Wodzicki. 
A dres: Ekonom, poste rest. Olejów pod 
Zborowem. 321

P iO P Ć n in n M  obrłczłj
U ślubne, oras wszelk ie
wyroby ze złota, srebra, poleca F . K W  A
Ś N IE W S K I, Lw ów , pl. Halicki 1. 3 , —
prsyjmnje wsaarlkie obstalunkl i reperp,cye,

9*

D f w r f ł U l #  acyzoryld, nołyczkf an- 
D . a - y l W y - e g i e U k i e  i „Solingen" 
oolec I r .  C H I A D  t i K ,  magazyn
wyrobów Je sjrnych, metalowych, Lwów, 
Rynek 4 5 . 202

i
20 ra. frontu 2 J  m. głębokości w najpię- 

Ikn iejsr..j i w najzdrowszej cięsci miasta, 
bij sko tramwajn, zaraz do sprzedania.— 
BI itsza wiadomość, gdz e i plany oglądać 
m aiua, n bnt'owniozcgo ]V o wory ty, 
2 9 . Listopada J. 18 , od 2  do 4 . 231

pasiona
warzyw, kwfcatów, pastewne, zna' 
Ikomite, świeża, najtańsze dostarcza 
O ddział 1 'o w a n y ttw a  go< 
ip o d a rsk io g o , — P o d h o rc e  
ob ok  S tr y ja . Cenniki darmo.

180

jyteda.1 ZSLoty — H o n  O t>uconr»

A S T H M A  i K A T A R Y
p rzez  o ż y c ie  mmu i f u  e s p i c

DUSZNOŚĆ KASZEL,  ZAKATARZENIE,  N E W R AI O IJ- ’ -     • ■     -

barona
może .adoptować.

Zgłoszenia tylko* pisemne przyjmuje 
administracja „(Tazety Narodowej*.

«3

(illiif  llMMr

Zdrowie dla wiz]y«tkl«h!
§  E W B A M i O I E ,  b o l e  g ł o w y ,  

U  |  n » u r d l > t « n i e ,  k i i * t e r y e  I 
■ R S  w s z e l k i e  c h o r o b y  n e r w o
I M F  w e  ustępują nlczwiocznie po za- 

■ 1 tycia pt|>,(*łek antinewralgicz 
U  ■Hlnyc.b doktora C l  o n l b , ' .  Cena 3
9 9  P I  franki za pndelko. Skład w Parytn  

w apt. pani Sch m ttt, rne la Boć-
tie 75 . W t I.wowie w aptekach P P . Mikola- 
icha, Wewiórskiego, Ebrbara i Ruckera. 
W Krakowie w aptekach P P . Wiszniew­
skiego, Redyka i J .  Macndziftakiego. 626

T—.ł .  - T. .non :

We Lwowie w aptece Z. Ruekara. 625

s a m t a i *  w m Y
bk  P* MIDY, aptekarza w Paryż'- '

y U P O W A Ż N IO N E  "W R t łS S Y I

«  'tirm  E<sencya Sautalu zawarta w Kapsułkach
zciecaoąjest przez lekarzy przeciw rzeżączek 
j słibości sekretuycU zamiast kopaiwv 1 ku- 

 hko, -  'beby. Działa szybko, nie utrudza żołądka, cie 
w . dzioł.t nieprzyjemosj wora i zapobiega 
A • iści.

. ... uniknienia f&iazorstw i podre- 
blaa, wymagać stęp.c jak (lołąt:zony[ 
ob.>k w kolorze cy, ruyin znajdującego' 
się oa każdej kapr.s' ~i.

Skład w głó-' o cptekacb..

We Lwowie n pp. Mikolaaoha, Wewiórskiego, Beisera. JBnckera, Sklepińskiego 
• W  Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 680

B r E M O l t O I l O Y  wewnętrzne i 
[ zesrnęLnne, połączone z mad- 
j miernym upływem krwi taczą 

szybko przez ożycie K n iei 
Pras/ku 1 Pi gałek  Dr. Lsbal 

| W Paryżu, Boni. Richard Le- 
L a ooir 36 . — W  Krakowie w 

aptekach P P . Wiszniewskiego 
i Redyka. W e Lwowie -w aptekach PP.;

Wewiórskiego i Rnekera. 633

Najstarsza w kraju Q 4 n n  j A o I s 3 7 U t  okien wszeUcich 
fabryka O l  U l I 4 d . l U 4 j j  systemów,

Paraw an ów  i ścian ruchomych i tp .

1 9 . A D 4 1 8 K 1 ,
L w ó w , —  H o te l Ź o rż a . 215

Cenniki llnstr. gratis PP. Architektom ceay specjalne.

Z a l e c o n a  p r z e z  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e
szozaws slksllczno-soriowa, zawierająca części skłsdawe themlozse, Jak

J E _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
wyrobu uaszebo, pod kontrolą Komisy! przemysłowoj Towarzy­
stwa lekarskiego. Używaną byw a w zgadze, kurosach i J - 

w lekłyoń kałAraob. żołądka, z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w K rakow ie 15 ct. 4

Do nabyoia w aptekach t drogaeryaoh , skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego.

K. Rżąca i Chesorski w  Krakowie

A J  Ł E P S 2 E  l A b S O N i
rolne, w arzyw ne, kw iatow e — poleca

m s ia l i , pl. H w rjackł S.

191

L w ó w , I

Cennik wiosenny eztnoznyoh nawozów
jut wyszedł. W ysyłając go na kat te iądpnie franco, 
zwracamy uwagę, te  nie sama cena najniższa po­
winna być miarą przy wyborz t źródła zaknpna, ale 
właśnie w produktach chemicznych bardziej, aniieli 
w Jakiejkolwiek innej gałęzi przemyśla, jakość i 
pochodzenie składników jest decyćnjącem i przema­
wiać powinno na kopyść sumiennej swojskiej fa­
bryki, która nie od dziś i uletylko na dziś dba o 

sjednanle sobie Klienteli.
I . Gaiie Towarzystwo akcyjne dla przemysłu che­

micznego — Lwów, Akademicka 8 . 210

właściciele fabryki wód mineralnych,

Colosseum
M i n*9u?fg

Codziennie przed«imt>ienim & $~mej,
W  n ie d z ie le  i  Awiętn dmte p r z e d s t a ­
w ien ia  * ** S  pnp>&ł. i o #  *rieeze-rem -.

C. k. nprzyw. galicyjski % akcyjny Jank hipoteczny
F i l i e  1

• r  Krakowie, 
w Czerniowcach , 
u> Tarnopolu.

we Cwowie.
BELUJ— I

E k s p o s s y t n r y t

te Stanisławowie, 
w JPadtrołoeztfskach, 
w JWowosieliep*

A N T O B  WY
K u p u je  i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji.

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj co do
pewnej i korzystnej

■  ^ k a e y l  ■ * ,  : »  j > i  t ? t ł O

Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe
wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów
losów i innych papierów podlegających losowaniu.

■ C T b e z p i o c z a n i e  losÓ Ttr
przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wystaje

na żądanie książeczki —
bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

i
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

S C H O - ^ 7 *
( § i a f e  D e p o s i t s ) .

Za opłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie

a dpskrelnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z dr a karni i b tokowi i J*i’T.;r >. Neuioanna i Sp.


